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Co przyniosły wybory niedzielne we Frantii
Paryż, 11. 10. PAT. Z dotychczasowych w y­

ników  pierwszej tury głosowania w wyborach 
samorządowych do rad generalnych i rad o- 
kręgowych wynika, że partia komunistyczna, 
mimo ogromnej propagandy nie odniosła zwy­
cięstwa, które z góry już zapowiadała, a nawet 
.w niektórych okręgach, jak  np. w departamen­
cie Alpes Maritimcs poniosła poważną klęskę. 
2 deputowanych komunistycznych, którzy sta­
nęli do w yborów  w  Nicei i Cannes przepadło. 
Drugim wnioskiem, który się nasuwa, jest nie­
wątpliwa stabilizacja polityczna. W  przeważ­
nej większości wypadków dawni radni, którzy 
zostali wybrani w 1931 r. utrzymali swe pozy­
cje. W łaściw y obraz głosowania będzie można 
sobie dopiero wyobrazić po drugiej turze, t. j. 
w' następną niedzielę. Socjaliści utrzymali swój 
stan posiadania, a nawet uzyskali szereg suk­
cesów, przeważnie kosztem radykałów. Kosz­
tem radykałów również wzmocniła swój stan 
posiadania partia narodowa.

O godz. 7-mej rano podano w przybliżeniu 
pierwsze ogólne wyniki. O ile chodzi o rady 
generalne, to na 1523 m iejsc do obsadzenia zna­

ne były rezultaty głosowania, dotyczące 1521 
kandydatów. W yniki te przedstawiają się jak 
następuje: w pierwszym głosowaniu przeszło 
od razu 1053 kandydatów, balotaż obejm uje 
467 miejsc. Komuniści otrzymali 5 miejsc, zdo­
byli natomiast 3 i utracili 3, w balotażu ma­
ją 3 kandydatów'. Socjaliści utrzymali 80 man­
datów', zdobyli nowych 19, utracili 7, w balo­
tażu —  77 miejsc. Radykali utrzymali 314 
miejsc, zdobyli 32, utracili 50, w balotażu — 
195 kandydatów. Partia umiarkowana i na­
rodowa utrzymały swój stan posiadania.

W  wyborach do rad okręgowych komuniści 
utrzymali 10 miejsc, zdobyli 2, stracili 1, w ba­
lotażu 11 kandydatów. Socjaliści utrzymali 56 
miejsc, zdobyli 27, utracili 21, w' balotażu zaś 
142 kandydatów7.

W  wyborach brała również udział francuska 
partia społeczna spod znaku pik. de la Roq IŚ 
i partia ludowa Doriota, które to oba ugrupo­
wania według obliczeń ministerstwa spraw we­
wnętrznych, osiągnąć miały stosunkowo nie­
wielkie sukcesy. W  wyborach np. do rad de­
partamentalnych, partia społeczna utrzymać

miała swych 3 kandydatów' i zdobyć 3 nowe 
miejsca. Partia ludowa zdobyć miała tylko 1 
miejsce w wyborach do rad okręgowych.

Dzisiaj w godzinach rannych francuska par­
tia społeczna ogłosiła komunikat, iż dane mim 
sterstwa spraw wewnętrznych 'lic odpowiada­
ją rzeczywistości, gdyż w całym szeregu w y­
padków' kandydaci partii społecznej występo­
wali pod inną firmą. W każdym razie należy 
stwierdzić, że partia społeczna uzyskała znacz­
nie poważniejsze rezultaty niż partia Iudowg 
Doriota.

*

Paryż 11. 10. Według komunikatu minister­
stwa spraw wewnętrznych, do wyborów rad 
generalnych stanęło 15 członków rządu. Wszy­
scy zostali wybrani z wyjątkiem min. handlu 
Chtipsala, ministra poczt i telegrafów Lebasa, 
ministra oświecenia Zay‘a, podsekretarza sta- 
nu min. spr. zagr. de Tessa i podsekr- stanu 
marynarki handlowej Tasso, którzy przeszli do 
wyborów ściślejszych.

Nowy urząd emigracyjny w Palestynie
Jerozolima, 11. 10. ŻAT. Jak się ŻAT-na do- go urzędu będzie badanie zdolności absorbcyj-

wiaduje, rząd palestyński zamierza utworzyć 
nowy rząd emigracyjny, złożony z 9 osób: 3 
Anglików, 3 Żydów i 3 Arabów. Zadaniem te-

nej kraju, celem regulowania imigracji na tej 
podstawie.

Podżegacze arabscy 
osadzeni na wyspie

Jerozolima,, 11. 10. ŻAT. Z wyspy Maho na 
archipelagu Seychelles na Oceanie Indyjskim 
nadeszła dziś telegraficzna wiadomość, iż przy­
byli tam na pokładzie pancernika angielskie­
go z Haify internowani przywódcy arabscy 
z Palestyny.

Bandycki występ terrorystów
Jerozolima, 11. 10. ŻAT. 6 uzbrojonych Ara­

bów zatrzymało dziś 7 sam ochodów w pobliżu 
Ras El Nakura na północy Palestyny i obrabo­
wało wszystkich pasażerów. Za bandytami, 
którzy zbiegli, policja wszczęła pościg

Radiostacja w Bari 
pomaga podżegaczom

Londyn, 11. 10. ŻAT. Dzisiejszy „Daily He­

rald" donosi, że propaganda wioska wśród A- 
rabów uprawiana przez radiostację w Bari 

przybrała obecnie charakter podburzania do 
aktów gwałtu. Radiostacja szerzy fałszywe 
wiadomości, zmierzające do wywołania w ro­
gich nastrojów antyangielskich w krajach a- 
rabskich. Pismo donosi poza tym, że arabscy 
ekstremiści z Damaszku utrzymują bliski kon­
takt z kołami włoskimi związanymi z tamtej­
szym konsulatem włoskim.

Kompkihacje w sianie 
zdrowia hubermana

Batawia (Jawa), 11. 10. ŻAT. Bronisław Hu- 
berman zachorował obecnie na zapalenie płuc. 
Ze względu na ciężki przebieg choroby, istnie­
ją obawy o jego życie.

Zdrowy odruch 
robotników rumuńskich

Uakareszt, 11. 10. ŹAT. Robotnicze związki 
zawodowe w Rumunii, pozostające pod wpły­
wem socjalistów, postanowiły podjąć akcję pro 
tesiacyjną przeciwko ostatniemu zarządzeniu 
ministra handlu Popa, który nakazał, by robot 
ników z mniejszości narodowych przyjmowano 
do pracy we wszystkich przedsiębiorstwach tyt 
ko w wysokości 25 procent. Związki zawo 

dowe wezwały swoich członków, by oie zajmo­
wali stanowisk, z których będą usunięci ronot 
nicy. należący do mn ejszości narodowych.

KAMIZELKI
damskie, c z y sto -w e łn ia n e  
»Juna“ ....................................... 12 90
JULJUSZ NACHT, Kraków. Miadjm 5.

Agitacja przedwyborcza wzmaga się 
-• termin wyborów -- nieznany

Moskwa, 11. 10. PAT. Nasilenie przedwy­
borczej agitacji prasowej jest coraz większe, 
mimo iż data w yborów  do najwyższej rady 
państwa pozostaje nadal tajemnicą. Prasa za­
znacza tylko, .i  już nie wiele czasu pozostało 
do w yborów. Ostatnio wydano broszurę o or­

dynacji wyborczej w  nakładzie jednego m ilio­
na egzeplarzy.

W  kołach kompetentnych twierdzą, że jeże­
li w ciągu najbliższych dni wybory nie zosta­
ną rozpisane, to w roku bieżącym nie należy 
się ich spodziewać
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S T R O N N I C T W O  P R A C Y
EBi) K.ÓW, 12 października

W  Warszawie odbyło się zebranie połączo­
nych stronnictw Narodowej Parui Robotni­
czej i Chrześcijańskiej Demokracji, na któ­
rym uchwalono powołać do życia nowe stron 
nictwo pod nazwą Stronnictwa Pracy. Nowe 
ugrupowanie jest tworem par excellence poli 
tj czn/m, bo powstało z współczesnych wa­
runków politycznych i dąży do ich zmiany. 
Przywódcami Stronnictwa Pracy są wybitne 
osobistości naszego życia politycznego, a m. 
in. były prezydent Rzeczypospolitej Stanis­
ław Wojciechowski, Ignacy Paderewski, ge­
nerał Józef Haller, Woiciech Korfanty, prof. 
Feliks Młynarski, b. poseł Popiel, Aleksan­
der Mogilnicki (b. prezes Sądu Najwyższe 
go). Udział tak prononsowanych osobistości 
w nowym ugranowaniu politycznym nadaje 
mu pewną wagg i znaczenie, których nie wol 
no nie doceniać. Z tej właśnie przyczyny pow 
stanie Stronnictwa Pracy jest wydarzeniem 
ważnym, wnoszącym wiele elementów do 
dyskusji politycznej w kraju.

Jest rzeczą jasną, że stokroć ważniejsze 
od nazwisk osób, które tworzą nowe ugrupo 
wanie polityczne, są plany i zamierzenia te­
go ugrupowania. Otóż w tym względzie 
wczorajsza prasa została przez organizato­
rów niedzielnego zebrania źle obsłużona. Ża­
den dziennik nie przyniósł szczegółów tez pro 
gramowych Stronnictwa Pracy, nie przynios­
ła ich również katowicka „Polonia” , która 
przeznaczyła nawet dwie kolumny druku 

obradom konstytuującym nowego stronnict­
wa, zamieściła in estenso ważniejsze listy 
powitalne i przemówienia, uraczyła czytel­
ników nawet fotografiami, ale rzeczy naj­
ważniejszej tj; uchwalonych rezoiucyj nie ; 
zamieściła. Jedynie w „Wieczorze Warszaw­
skim” znajdujemy garść szczegółów o pla­
nach nowego ugrupowania, ale szczegóły te 
odifbsżą się do tekstu rezolucji, która miała 
być uchwalona przez konstytuujące zebranie 
tak, że nie jesteśmy pewni, czy rezolucje w ! 
tym brzmieniu zostały przez zebranie uchwa j 
lone. Przypuszczamy jednak, że zebranie nie i 
poczyniło wiele istotnych zmian w tekście I 
otrzymanych do uchwalenia rezoiucyj i dla­
tego pozwolimy sobie —  z wszelkimi wy- 
łuszczonymi powyżej zastrzeżeniami —  roz­
patrzeć kilka uchwał, które wydają się nam 
istotnie ważnymi.

Stronnictwo Pracy domaga się ustroju 
demokratycznego, opartego na kulturze za­
chodniej, chrześcijańskiej, przeciwstawia, się 
panowaniu biurokracji i uznaje, że „polity 
ka liberalno - kapitalistyczna okazała się fa 
talna”, zwłaszcza w jej skutkach społecz­
nych. Chaosowi gospodarki liberalno - kapi­
talistycznej przeciwstawia nowe stronnictwo 
gospodaikę zorganizowaną, planową. Dalej 
deklaracja ideowa Stronnictwa Piacy, uz­
naje, że Polska jest państwem narodowym 
i naród polski jest w niej gospodarzem. Nie­
mniej przyznaje mniejszościom narodowym 
prawo pielęgnowania ich odiębności narodo 
wych i kulturalnych, pod warunkiem, że 
przestrzegać będą istotnej lojalności wobec 
państwa polskiego. Stronnictwo pragnie, aby ■ 
mniejszości słowiańskie od wieków z naszą 
ziemią związane, przywiązały się do Polski 
jako do domu swojego i czuły się w niej 
jako pełnoprawni współobywatele. „Mniej­
szości niemieckiej w Poisce przyznaje się ta 
kie uprawnienia i warunki, jakie posiadać bę 
dzie ludność polska, pozostała w granicach 
państwa niemieckiego”. Rozwiązanie zagad­
nienia żydowskiego nowe stronnictwo osiąg­
nąć chce przede wszystkim przez popieranie 
polskiej twórczości gospodarczej i kultural­
nej, s topniową przebudowę ustroju kapitalis 
tycznego, rozszerzenie sfery polskiej włas­
ności społecznej i prywatnej, rozwój pols­
kiego przemysłu, handlu i rękodzieła oraz 
wolnych zawodów i ruchu spółdzielczego. 
Wreszcie w dziedzinie polityki zagranicznej 
Polska zagrożona dążnościami obu wielkich 
sąsiadów budować musi swe bezpieczeństwo

Z A W I A D O M I E N I E
Dla wygody P. T . Publ cmości nasz kantor sprzedały 
losów czynny jest bez przerwy od  godz. 8.30 rano do 
i$.30 (7...0) wieczorem, prosimy lak naiszybciej zaopa­
trzyć s e w los z naszej szczęśliwej kolentury. Ciągnienie 
w krotce —  Dar, itra*ów, św. Anny 2.

na niewzruszonym fundamencie su własnych 
Na zebraniu mówiono wiele o powrocie 

do form demokratycznych, o walce za pra­
worządnością i uczciwością w życiu publicz­
nym, pizeciw bezdusznej biurokracji, prze­
ciw totalizmowi. Duchowy ojciec Stronnict­
wa Pracy Ignacy Paderewski ogłosił dopiero 
niedawno na lamach prasy polskiej w kra­
ju i zagranicą artykuł, ostre potępiający 
wszelkie usiłowania zaprowadzenia w Polsce 
rasizmu. Ale deklaracja ideowa Stronnictwa 
Pracy kieruje się mimo to kryterium rasis­
towskim. Dlaczego bowiem przyznaje wszy­
stkim mniejszościom narodowym w Polsce 
prawo do swobodnego rozwoju i do pełne­
go równouprawnienia, a odmawia tego pra­
wa ludności żydowskiej, której każe się z 
Polski wynosić? Mniejszości narodowe Pol­
ski dzielą się na trzy rasy: słowiańską, ger­
mańską i semicką. Polacy są także rasy sło 
wiańskiej. Stronnictwo Pracy, odmawiając 
praw rasie semickiej i rasie niemieckiej, a 
przyznając równe z Polakami prawa mniej­
szości rasy słowiańskiej, dowodzi, że rasizm

NA ^OKRYCiE FUTER N IE Z A W O D N E  
MATERIAŁY z  PEŁNA GWARANCJA

W SKŁII2IE SIMM B. S1H 6N BER G  
h k a u ó w  u r o d z k a  s y

jest jedjTią linią podziału w jego polityce 
mniejszościowej. Na nic zda się potępianie 
ijsizmu innej części programu, skoro w us­
tępie, dotyczącym mniejszości rasizm prze­
bija się ze słów i z ducha. Tej części progra 
mu nie zrozumie nikt w Polsce, kto brzydzi 
się teoriami rasistowskimi, importowanymi 
z Niemiec ani nikt zagranicą, kto rasizm 
uważa za cios, wymierzony przez hitleryzm 
w podstawy kultury zachodniej i chrześci­
jaństwa.

Deklaracja ideowa potępia ustrój liberał 
no - kapitalistyczny a równocześnie wielbi 
ustrój demokratyczny. Widzimy w tym wy­
raźną sprzeczność. Państwo, które zwalcza 
liberalizm w stosunkach gospodarczych, mu­
si go także zwalczać w stosunkach politycz 
nych, choćby dla tego samego, że zawsze, 
a szczególnie dziś, polityka i ekonomia zwią 
zane są tysięcznymi węzłami. Zniszczenie li­
beralizmu w stosunkach gospodarczych i 
zastąpienie go systemem gospodarki zwią­
zanej, planowej, musi podważyć podstawy 
ustroju demokratycznego. Fundamentem de 
mokracji w polityce jest wolność, fundamen 
tern liberalizmu w gospodarce jest wolność. 
Jakże twórcy Stronnictwa Pracy wyobraża­
ją sobie stosunki w państwie, gdy w dzieuzi 
nie politycznej istnieć będzie zasada wolnoś­
ci, a w dziedzinie gospodarczej władze tępić 
będą wolność w doborze środków gospoda­
rzenia? Państwa demokratyczne na zacho­
dzie są też państwami liberabrTrJ w dziedzi 
nie gospodarczej, ale państwa, posiadające 
gospodarkę związaną, są równocześnie rzą­
dzone systemem autokratycznym, totalnym, 
wrogim zasadom demokracji. Demokracja 
nie może istnieć w warunkach walki z łibe 
ralizmem gospoda: czym, w warunkach ges 
podarki związanej. I odwrotnie, gospodarka 
zwiasana może istnieć tylko w v."a,runkaeh 
autokracji i despotyzmu politycznego. Mo­
żna oczywiście, korygować pewne wynatu­
rzenia liberalizmu w dziedzinie gospodarczej 
podobnie jak nie było dotąd na świecie ust
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roju demokratycznego w czystym w filozo­
ficznym pojęciu istoty demokracji, ale w 
ustroju politycznym i gospodarczym zasa­
dy demokracji i liberalizmu muszą być uz­
nane za dogmat, od którego odstępować na 
leży tylko bardzo nie daleko i nte często.

Stronnictwo Pracy występuje przeciw pa 
nowaniu biurokracji. Postulat ten kłóci się 
najwidoczniej z postulatem wprowadzenia 
systemu gospodarki związanej. Gospodarka 
planowa wymaga bowiem wielkiej armii u- 
rzędników, koniecznych dla realizacji planu 
gospodarczego. Rozrost biurokracji jest zja 
wiskiem żywiołowym: nie daje się powstrzy 
mać. Im więcej urzędników państwo utrzy­
muje, tym więcej się ich mnoży, tyra większą 
posiadają oni władzę i tym bardziej rosną 
ich apetyty na zagarnięcie resztek władzy. 
Obecny okres przewagi czynnika biurokra­
tycznego w życiu publicznym Polski wynika 
właśnie z konsekwentnego odstępowania Pol 
ski od zasaa liberalno - kapitalistycznych 
i maszerowania ku formom gospodarki pla­
nowej, związanej. Polska ma wielką armię 
urzędników, ponieważ państwc postanowiło 
wyręczać obywateli w ich obowiązkach gos­
podarczych, ponieważ w naszej gospodarce 
posiadamy więcej eiem< ntćw sztj-wnych, niż 
wolnych. Nie dziwimy się, ze zjawiska tego 
nie zrozumiał p. Korfanty lub generał Hel 
ler, ale że kolegom swym nie wytłumaczył 
tego zjawiska prof. Feliks Młynarski, który 
na temat etatyzmu, biurokracji i t. zw. „pla 
nowej gospodarki” napisał już mnóstwo mą 
drych i głębokich uwag —  nasuwa dziwne 
refleksje.

Jeszcze słówko o praworządności, żydzi są 
obywatelami Rzeczypospolitej, żyją na tej 
ziemi od wielu wieków, czują się z Polską 
związani gospodarczo j. kulturalnie. Wysumę 
ty przez Stronnictwo Pracy postulat wyglo 
dzenia trzech i pół milionowej masy Żydów 
polskich i zmuszenia ich w ten sposób do 
emigracji pozostaje nie tylko w sprzecznoś. 
ci z kulturą zachodu, ale i podważa zasadę 
praworządności. Pogwałcenie prawa w sto­
sunku do Żydów i usankcjonowanie tego 
gwałtu jest głębokim ciosem w podstawę 
praworządności. Dalsze etapy kruszenia się 
praworządności postępują już lawinowo. Sko 
ro ludzie przyzwyczajają się do swnbody w 
prywatnym refowaniu wyroków na żydów, 
jako „szk: dników państwa” lub jako „nie 
lojalnych”, to nie zrozunuą. dlaczego odma 
wia się im tej swobody w ferowaniu wyro 
ków na innych, nieżydowskich „szkodników” 
Samowola i samusądy w stosunku do żydów 
rodzą samowolę i samosądy w stosunku do 
innych obywateli. Chłop, któijy dziedzica 
będzie uważał za „szkodnika” , postąpi z nim 
tak samo, jak korporant endecki, który na­
pada na bezbronnego Żyda i bez żadnego po­
wodu używa nad nim swej przewagi fizycz 
nej; tak samo postąpi robotnik wobec fa­
brykanta, którego będzie uważał za „szko 
dnika” , tak samo polityk wobec swego prze 
ciwnika, wolnomyślny wobec duchownego, 
lokator wobec właściciela nieruchomości, 
dłużnur wobec wierzyciela, i td. Któż bowiem 
w warunkach odstępowania od praw pań­
stwowych w warunkach samowoli i samo­
sądu nad żydami zechce wierzyć jeszcze w 
praworządność ?

J. B.
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Kto zostanie gubernatorem 
wojskowym Paryża?

Paryż 11. 10. PAT, W eteran w o jn y  św iatow ej 
jednoręki gen. Gouraud. który od dłuższego czasu 
pełni funkcję  gubernatora w o jsk o w e g o  Paryża, 
osiąga w  dniu 17 listopada br. w iek  70 lat, co  sta­
n ow i  przepisaną granicę wieku dla generałów  
czynnej służby armii francuskiej.  Gen Gouraud, po­
mimo przekroczenia tej granicy w  dalszym ciągu 
pozostanie w  czynnej służbie, przydz ie lony do 
pierwszej sekcji sztabu generalnego. Jednakże bę­
dzie on musiał u -tąpić ze stanowiska gubernatora 
w o jsk ow ego  Paryża, gdzie zastąpiony zostanie 
przez jednego z m łodszych  generałów . Jako ew en ­
tualnych zastępców gen. Gouraud w ym ien ia ją :  gen. 
Pretelat, członka najwyższej rady w ojen ne j ,  przed 
którego mieszkaniem znaleziono n iedaw no n iew y-  
buchłą petardę, oraz znanych  gen era łów : G a r c h e - ) 
ry, d o w ó d c ę  14 korpusu armii, Billotte, g łów n ego  t 
inspektora w o jsk  kolon ia lnych , oraz Buhrera, na­
czelnego d o w ó d cę  w ojsk  francuskich  w  Indoch i-  
nach.

  Wczoraj wieczorem zmarł Paul Vaillant
Couturier, naczelny redaklor „L Humanite”, de­
putowany komunistyczny z okręgu Sekwany.

• •
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Sensacyjny proces w Kielcach
przeciw mordercom rodziny żydowskiej
plrp. 1 ft- ( S I .  P i ’7V w v n p ł n i n n p i  r » n  m n p l i n r k i .  J a k  7. Z P 7 n » ń  f\«lrnr/nnporn rirhnninKielce, 11. 10. (S). Przy wypełnionej po 

brzegi sali sądowej, wobec przedstawicieli 10 
pism rozpoczął się dziś o godzinie 10 przed po­
łudniem zapowiedziany przez nas proces 5 o- 
skarżonych o dokonanie ohydnego mordu na 
błp. rodzinie Szmulewiczów w Stawach, pow. 
jędrzejowski, a to: Tadeusza, Mieczysława, 
Władysława i Edwarda Kosińskich i Stanisła­
wa Cichonia.

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd przystę­
puje do przesłuchania oskarżonych. Oskarże­
ni częściowo przyznają się do ohydnej zbrod­
ni, lecz wzajemnie rzucają na siebie winę. 
Przyznają się także do morderstwa Romana 
Chmielewskiego, który był im po morderstwie 
niewygodny. Okazuje się, że również Chmie­
lewski brał czynny udział w morderstwie.

Z zeznań złożonych przez oskarżonych wy- 
niln, że po zamordowaniu rodziny żydowskiej 
składającej się z 5 osób, mordercy zrabowali 
całkiem tylko 6 zł. w gotówce, z której każdy 
z morderców po podziale otrzymał po jednej 
złotówce oraz kilka kawałków mydła i trochę

machorki. Jak z zeznań oskarżonego Cichonia 
wynika, Tadeusz Kosiński jeszcze na długo 
przed ohydnym czynem powiedział do niego, 
że „należy sprzątnąć tych Żydów ze wsi Stawy, 
a wówczas będzie o wiele lepiej Jeden z o- 
skarżonych podaje, że każdy z morderców mu­
siał zamordować po jednej osobie i to miało 
być zabezpieczeniem zachowania tajemnicy 
morderstwa przez współmorderców.

Jako powód cywilny imieniem pozostałych 
sierót po błp. Szmulewiczach występuje adwo­
kat Izydor Zimmcr. Oskarżonych broni trzech 
adwokatów, w tym dwóch z urzędu.

Obecna na sali publiczność podczas odczy­
tywania aktu oskarżenia i opisywania ohydne­
go mordu, płacze na głos.

W yrok prawdopodobnie zapadnie dziś późną 
nocą. W  Kielcach proces ten wywołał wielkie 
zainteresowanie. Przed gmachem gromadzą się 
tłumy ciekawych, by zobaczyć ohydnych m or­
derców po opuszczeniu przez nich sali sądo­
wej.

!ł

w Paragwaju
Porto Alegre, 11. 10. PAT. Donoszą z La 

Paz o rewolcie garnizonu wojska paragwajskie 
go w Campo Grandę. Rząd centralny wysiał 
woj‘ ka do uspokojenia powstańczych eil zbroj­
nych

Porto Alegre, 11. 10. PAT. Sytuacja w 
■‘tanie Rio Grando do Sul jest naprężona Gn

bernator stanu, generał Floeresa da Cunlia, ma 
być rzekomo aresztowany na podstawie ko­
deksu bezpieczeństwa państwowego za opieko 
wauie się elementami skrajnymi. Do Porto Ale 
gre przybywa coraz więcej wojska federalnego 
Zarządzono też pogotowie wojska stanowego i 
p-olic j:

enny w Brazylii m zapobiec 
rewolcie komunistycznej

Efjo de Janeiro, V.  10. PAT. W prow adze- 
i c stanu w ojennego na całym  obszarze Bra- 
)lii nastąpiło natychmiast po zatwierdzeniu 

uchwały izby deputowanych przez senat.
ej samej n ocy  prezydent republiki podpi- 

Sa* odnośny dekret.
. ^ kom entarzy, jakimi prasa zaopatruje w y 
~a'ne natychmiast zarządzania, wynika, że 
'Prow adzenia stamu w ojennego już od dłuż- 
żego ezai j  żądały i sfery w ojskow e i mini- 
erstw0 sprawiedliwości, doszedłszy do 

P o k o n a n ia , że w okresie ostatnich trzech

miesięcy (gdy stan w ojenny był zniesiony), 
agitatorzy kom unistycni rozwinęli bardzo ży 
wa agitację w śród ludności, zapow iadając 
komunistyczną rew olucję jeszcze przed sty­
czniow ym i w yboram i.

Rząd przystąpił natychmiast do energicz­
nej akcji zwalczania agitacji kom unistycnej. 
D okonano aresztowań kilkunastu m iędzyna­
rodow ych  agentów, oraz prow odyrów , przy 
których  znaleziono w iele dokum entów  i zna­
czne sumy pieniężne. W  całym  kraju panuje 
spokój.

— Premier Stojadinowicz wyjechał wczoraj 
icczorClT) paryża i Londynu. Tym samym

y-cii4giem wyjechał poseł francuski de Dampier- 
Da swą nową placówkę w Ottawie.

  Od pewnego czasu daje się zaobserwować
oŻ3'wiona działalność Wezuwjusza. Obecne wybu­
chy nie stanowią jednak niebezpieczeństwa dla 
sąsiednich okolic.

Przygotowanie obchodów 
rfDnia Oszczędności"

W arszawa, 11. 10. PAT. W dnie. 31 paź­
dziernika rb obch odzon y  będzie dorocznym  
zwyczajem , m iędzynarodow y „Dzień Osaczę 
dności“ , pośw ięcony propagandzie i krze­
wieniu idei osczędności w śród  najszerszych 
warstw społeczeństwa.

Z inicjatyw y „Centralnego Kom itetu O- 
szczcdnościow ego R. P .“ , k tóry  zajął się zor­
ganizowaniem  „D nia O szczędności11 na tere­
nie R zeczypospolitej mają pow stać kom itety 
lokalne w miastach prow incjonalnych .

W  związku z tym Ministerstwo Spraw W e­
wnętrznych zw róciło  się do wszystkich w o ­
jew odów  z prośbą o  wydanie niezbędnych 
zarządzeń podległych  irn w iadzoin państwo 
wyrn i sam orządow ym , zm ierzających do  
poparcia  z ich strony pow yższej akcji.

Jednocześnie Ministerstwo Spraw W ew ­
nętrznych zaznaczyło, że akcja propagandy 
oszczędności pow inna posiadać ch a  akter 
„bezim ienności", to znaczy pow inna się od- 
byv7ać z pominiojciem indywidualnej propa­
gandy na rzecz poszczególnych  instytucyj o - 
szczędnościow ych, a to w  celu zaakcepto­
wania przede wszystkim samej idei oszczę­
dności jako takiej, tudzież je j roli i znacze­
nia dla jednostki, społeczeństwa i państwa.

 O -----

Groźba wielkiego strajku w Anglii
Londyn. 11. 10. (R ) W  dniu 18 październi­

ka przystąpi do strajku 80 tys. pracow ników  
m etalurgicznych w razi?, jeśli narodow a fe­
deracja p racodaw ców  metalurgicznych nie 
zechce -wejść w  układy ze zvdązkami zaw o­
dow ym i w  sprawie podwyższem a zarobków . 

 o ------

50-iecie torpedowców niemieckich
Berlin, 11. 10. PAT. W  dniach od 9 do 11 bm. 

w porcie wojennym w Wilhelmshaven odby­
wało się święto 50-lecia niemieckiej broni tor­
pedowej z udziałem przeszło tysiąca członków 
związku marynarzy oraz załóg torpedowców i 
łodzi podwodnych nowej marynarki niemiec­
kiej. Z okazji uroczystości do portu przybyły 
wszystkie wolne od służby niemieckie torpe­
dowce i kontrtorpedowce. Dokładnie w tych 
samych dniach październikowych 1887 r. w 
portach wojennych Kilonii i Wilhelmshaven 
spuszczone zostały na wodę pierwsze torpedow 
ce niemieckie.

— W dniu wczorajszym w obecności regenta 
Horthy’ego odbyła się w Budapeszcie inaugurac­
ja nowego mostu, naziwanego jego imieniem, o- 
laz pomnika, wzniesionego ku uczczeniu pamięci 
byłej marynarki austro - węgierskiej.

— Od dwóch dni bawi w Rzymie wycieczka 450 
robotników niemieckich, którzy są gośćmi orga­
nizacji Lavore. Robotnicy niemieccy złożyli wień­
ce na grobie Nieznanego Żołnierza, oraz na pom­
niku poległych faszystów.
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P R Z E G L Ą D P R A S Y
Starzy ludzie, stare hasła

Długo montowano nowe Stronnictwo Pracy. 
Przez długi czas snuł się po łamach prasy duch 
Frontu Morges —  nikt nie wiedział dokładnie, 
czy fi ont taki istnieje we fantazji jego przeciw­
ników, czy też działa w rzeczyicistości. Kiedy jed 
nakowoż pojawiły się pierwsze wieści o rychłych 
wyborach, przyspieszono prace konsolidacyjne 
między Chadecją a N.P.R., i oto Front Morges 
przeobraził się u> Stronnic two Pracy. Na jego 
czele stanęli ludzie którzy dali się już nieraz po­
znać i nieraz iv dziejach Polski składali egzamin 
polityczny. Nie można twierdzić, że zdali ten 
egzamin z wynikiem pozytywnym Do swoich daw 
nych programów dołączyli ci ludzie jeszcze 
punkt o demokracji, kładąc nań szczególny na­
cisk i ze staro-nowymi hasłami stworzyli staro- 
nowe stronnictwo.

Może się to wydwać megalomanią, jeśli stwier­
dzimy, że miernikiem wartości jakiegoś progra­
mu politycznego jest stosunek ao kwestii ży­
dowskiej. Ale tak się jakoś złożyło w Polsce, że 
faktycznym miernikiem hsel wolności, liberaliz­
mu i demokracji jest ta kwestia, w której mo­
menty demokracji oddziaływuja najsilniej. Stron 
nictwo Pracy głosi piękne hasfa demokracji li­
beralizmu i wolności, ale te hasła kończą się 
tam, gdzie się zaczyna sprawa żydowska. Jeśli 
chodzi o Żydów, to Stronnictico Pracy nic ma 
nic do powiedzenia. Powtarza tylko to wszyst­
ko, co w tej dziedzinie już dawno powiedziano i 
co należy do stałego repertuaru reakcyjnych u* 
grupouiań, nie mających z demokracją nic wspol 
nego. Nie pomoże frazes demokratyczny. Demo 
kracja ma to do siebie, że albo jest pełna, cało i 
obejmuje wszystkich, niezależnie od narodowo­
ści, pochodzenia, albo jej nie ma wcale. To też 
Stronnictwo Pracy niejtest niczym nowym w ży­
ciu Polski. Starzy ludzie i stare, bardzo stare 
hasła.

Polacy bez praw
Los mniejszości polskiej w niektórych krojach 

nie jest pozazdroszczenia godny. Nieraz mie­
liśmy już sposobność zwracać uwagę na nie­
zwykłą zbieżność poglądow i niemal jednolitość 
stylu pism mniejszości polskiej zagranicą i mniej 
szóści narodowych w Polsce. Dochodzi ^zęsto 
do takiego paradoksu, że gdy się czyta artykuły 
pism polskich, np. w Trzeciej Rzeszy, to odnosi 
się wrażenie, jakoby Polacy w Trzeciej Rzeszy 
żywcem odpisywali swoje skargi np. z prasy ży" 
dowskiej.

„Dziennik Poranny“  ogłasza następującą wia­
domość:

Miesięcznik ,,Polak w Niemczech", organ 
Związku Polaków w Niemczech (naczelnej or­
ganizacji polskiej w Rzeszy), przynosi w n-rze 
z października b, r. ciekawy artykuł n. t. praw 
Polaków w ustroju narodowo-socjalistycznym, 

,,Rok 1933 — czytamy tam — pociągnął za 
sobą przewrót i reformy we wszystkich dzie­
dzinach życia społecznego w Niemczech. No. 
wy ustrój społeczny oparto na zasadach naro- 
ćowo-socjalistycznych. Nie pominięto przy 
tym dziedziny bodaj najważniejszej, jaką jest 
ustawodawstwo 

Dotąd podstawą, o którą opierała się praw. 
na regulacja stosunku obywatela do państwa, 
a państwa do obywatela i obywatela do oby­
watela była konstytucja. Nowy ustrój, wycho­
dząc z innych założeń, konstytucję wejmarską 
pozbawił mocy, nie zastępując jej inną usta. 
wą zasadniczą. Stracił swą moc tym samym 
§ 113, ustalający prawo mniejszości narodo­
wych do odrtbnego taktowania 

Pominiemy milczeniem, czy paragrafu lego 
trzymały się poprzednie władze niemieckie i 
czy od nam w rzeczywistości gwarantował 
poszanowanie naszych praw to jednak istnie­
nie takiego paragrafu stwierdzało ustawodaw. 
czo prawo Polaków w Niemczech do własne­
go odrębnego życia kultur-narod. Dziś brak jest 
ustawodawczego stwierdzenia takiego rodzaju. 

Jak widać, Polacy w Trzeciej Rzeszy tęsknią 
za prawami zagwarantowanymi w konstytucji 
Wiadomo jednakowoż, że Trzecia Rzesza po­
dobnie jak Polska zrzuciła ze siebie „ciężar 
traktatów mniejszościoivych‘‘, zapewniając on 
giji, że mniejszości narodowe będą korzystać z 
pełni praw obywatelskich. Widzimy obecnie, 
jak ta pełnia praw wygląda w Trzeciej, Rze­
szy, Wj każdym razie mniejszości narodowe ma

ją wszędzie jeden i ten sarn styl skarg i żalów. 
Chociaż należy przyznać, że wśród żalów mniej 
szóści polskiej brak skarg na temat np. ghctia 
ławkowego.

Chore majaczenia
Stery antysemickie w Polsce, które częsli 

powołują sie na łączność Polski z zachodnią 
kulturą, zdają sobie od czasu do czasu sprawę, 
że akoś trudno pogodzić chuligaństwo z za~ 
chonem i kultura zachodnią. Szukają więc na 
gwałt po całym kwiecie ruchów antysemickich, 
byleby tylko nie zosta® wyłącznie w towarzy­
stwie Rumunii i Trzeciej Rzeszy, których prze 
cięż żaden światły człowiek nie zaliczy do kul 
tury zachodu■ Każdy uięc objaw, nawet naj­
drobniejszy, nieprzychylny Żydom usiłują wy 
olbrzymie do rozmiarów potężnego ruchu an­
tysemickiego. Wedle „Dziennika Narodowego", 
antysemityzm owładnął niemal całym światem 
a we fericorze dyskusji pisze organ endecki 

Potężny prąd antysemicki panuje wśród 
Arabów.

Innymi słowy, Arabowie sami na siebie u* 
rządzają pogromy, bo przecież, jak wiadomo, są 
również semitami, Ale mniejsza o ten błąd, 
LhorobUwe majaczenia endeckie sprowadzają 
cały świat do poziomu grup żydożerczych w 
P o lsceE n d ecy  wyliczają Kanadę, Stany Z je­
dnoczone, Czechosłowację, Francję, Belgię i 

Anglię. W e wszystkich tych krajach Żydzi ko­
rzystają z pełnego równouprawnienia obywa­
telskiego i politycznego a są wśród nich kra­
je, gdzie obrażliwe słowo, wypowiedziane pod 
adresem Żyda jest surowo karane. Nie, darem­
nie panowie szukacie sprzymierzeńców tam, 
gdzie ich na pewno nir znajdziecie. W, Rumu­
nii, w Trzeciej Rzeszy i —  owszem, Ale poza 
typi — nie. Nie można p rz e leż  stosować vĄa- 
śńej miary do innych, którzy ż pogafda bttno* 
ssą sie do wszelkich haseł nienawiści.

P. Mackiewicz — syjonista
Wywiady —  to niewątpliwie bardzo intere­

sująca dziedzina dziennikarstwa. Ale wyuiady 
z działaczami antysemickimi dokonywane 

przez przedstawicieli prasy żydowskiej mają 
specyficzny posmpk. Cóż taki działacz antyse­
micki może powii dzieć dziennikarzowi żydow

Derlin 11. 10. PAT. W kościołach katolickich 
Berlina odczytano w niedzielę list pasterski, w 
którym bisknp Berlina hr. Prehsing zajmuje sta­
nowisko wobec zarządzenia, odbierającego na 
przyszłość duchownym prawa udzielania nauki 
religii w szkołach. Biskup komunikuje z ubolewa­
niem swoim diecezjanom, że już dziś księża kato­
liccy z małymi wyjątkami nie mogą uczyć religii 
w szkołach. W ten sposób zrealizowano hasło: 
„kapłani precz ze szkoły" i zniszczono wypró­
bowaną współpracę Kościoła ze szkołą. Ten 
wstrząsający fakt — głosi list pasterski — jest 
znamienną oznaką nadchodzących czasów. Mówiąc 
o niezmordowanych wysiłkach dn wynalezienia 
zarządzeń mających zdławić słowo „Kościół" w 
życiu pubhcznym, list pasterski stwierdza, iż na­
uczanie religii będzie teraz rzeczą nauczycieli i 
nauczycielek, co kryje w sobie niebezpieczeństwo. 
Kościół katolicki odczuwa wprawdzie głęboką 
wdzięczność i zaufanie wobec tych katolickich 
sił nauczycielskich, które z wiernością pełnią ten 
swój obowiązek, wyraża jednak obawę, że będzie 
się usiłowała wnieść do nauczycielswa ideały nie-

Przewidywany przebieg pogody w dniu 12 bm.; 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z przelotnymi 
opadami. Chłodno, nocą przymrozki. Chmary 
warstwowo - kłębiaste o podstawie około 8l>0 m, 
w czasie deszczu około 300 m. Widzialność dobra. 
Wiatry północno - zachodnie, dolne — umiarko­
wane, górne do 5 kim na godz. z porywami.

skiemu? Jeśli jest szczery, wypowie na lamach 
prasy żydowskiej te poglądy, które wypowia­
da na lamach pism antysemickich lub z rozmai­
tych trybun. Jeśli nie jest szczery, ubierze swo 
je uyuody w piękne słowa, nie mające żadnej 
realnej uiartości, bo nieobowicgzujące go do 
niczego. W obydwu icypadkach tego rodzaju 
wywiady są zbędne i niepotrzebne. Weźmy dla 
przekładu wywiad ogłoszony w „Momencie*', a 
udzielony dziennikarzowi żydowskiemu przez 
p Mackiewicza, P. Mackiewicz wypowiada cha 
raklerystyczne uwagi. Oto jego słowa:

„Uważam, że nadszedł już czas, by u nas po­
ważnie zastanowiono się nad kwestią żydowską 
i szukano drogi, jak ją chociażby częścioy o 
ureglowaći Osobiśoie podtrzymuję wniosek w 
sprawie całkowitej politycznej i kulturalnej 
autonomii dla ludności żydowskiej. To jest, 
moim zdaniem, najlogiczniejsze i najzdrowsze 
wyjście dla obydwu stron.

Rząd polski nie powinien przeszkadzać rox* 
wojowi i ekspansji poczucia narodowego u Ży­
dów, lecz przeciwnie, powinien go kultywo- 
wać i przjjść mu z pomocą. Najzdrowsze 
rozwiązanie kwestii żydowskiej w Polsce daje 
ideał syjonistyczny przez emig-ację żydów 
polskich do Palestyny, gdzie tworzą swą sie­
dzibę narodową, co wywołuje ogólne uznanie 
a nawet zachwyt Niestety jednakowoż syjo­
nizm nie jest w stanie przynajmniej w naj­
bliższej przyszłości rozwiązać całkowicie kwe­
stii żydowsńiej w Polsce. Dlatego nie możemy 
zdać się wyłącznie na odprężenie sytuacji za 
pośrednictwem emigracji do Paiestyny. Nalc. 
ży starać się o uregulowanie życia żydowskie­
go tu na miejscu. Jedynym możliwym uregu- 
lowaniem jest polityczna i kulturalna autono. 
mia ala ludności żydowskiej w Polsce,

To wszystko jest bardzo piękne i nawet miej 
scami słuszne, ale jak można pogodzić tego ro 
dzaju wyicody z tym, co p, Mackiewicz upra­
w a  —  zeby tak powiedzieć ■— „na codzien ‘ 
na lamach „Słoua'', Tam gloryfikuje się 

Brześć, tam za icszystkie błędy obwinia się Ży­
dów, mówi się o konieczności calkowitegc odse­
parowania Żydóic, o konieczności bezwzględnej 
emigracji. o wywłaszczeniu, a potrzebie usunię­
cia Żydów z.miasi itd. Jak to ze sobą pogodzić?. 
T, G- Masaryk powiedział raz, że „kwestie ży­
dowska to kwestia człow ieczeństw aT rzeba  u* 
znat w Żydzie człowieka, trzeba w nim uznać 
obywatela na równi z innymi ludźmi i innymi 
obywatelami, i to me tylko w deklaracjach prze 
znaczonych dla prasy żydowskiej, ale także „na 
codzien1. A w-tedy wszystkie sprawy sporne albo 
uchodzące za sporne dadzą się na pewno nale­
życie uregulować,

'm

chrześcijańskie i antykościelne. Kampania przeciw 
Kościołowi — mówi list pasterski prowadzona jest 
etapami w ten sposób, aby nie podejrzano przed­
wcześnie ostatecznego celu, którym jest usunię­
cie pierwiastka chrystianizmu z życia. Również 
w dziedzinie szkolnictwa był szereg takich eta­
pów, naprzód zerwano z wychowaniem klasztor­
nym, potem ze szkołami wyznaniowymi, a teras 
usuwa się kapłanów ze szkoły. Czyżby w daiszych 
etapach nauczanie religii miałoby być zupełnie u- 
sunięte, a dzieciom narzucić chciano światopogląd 
anty chrześcijański?

Wobec powagi sytuacji, biskup kieruje apel do 
rodziców, nauczycieli i nauczycielek, aby pamię­
tali o swej odpowiedzialności, oraz wyraża ocze­
kiwanie, że nauka religii udzielana będzie w zgo­
dzie z wymaganiami Kościoła. Odmienne postępo­
wanie — kończy list pasterski — byłoby obłudą 
i zbrodnią przed Bogiem i ludźmi.

Należy zaznaczyć, że jnź od dłuższego czasu, nie 
było w Niemczech oubliczntj katolickiej enuncja­
cji kościelnej, odznaczającej się tak ostrym to­
nem.

Jak się zdaje, ostatnia encyklika papieża, za­
wierająca ponowne potępienie nie tylko boiszewi- 
zmu, lecz i wszystkich tendencyj antychrześcijań- 
skich, nie podana tu zresztą do wiadomości pu­
blicznej, zapoczątkowała nowy okres b. silnego 
napięcia, wbrew przewidywaniom o możliwości 
pojednania między Kościołem katolickim a pań­
stwem.

Nowe zaostrzenie miedzy Kościołem 
katolickim a Trzecią Rzeszą
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Dcmohrecje zachodu w ofensywie
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

P A M I Ę T A J !

może być dniem przełomowym w Twoim życiu!
W lym dniu rozpoczyna s !q ciągnienie I. klasy.

Zakup natychmiast Twói szczęśliwy los
w słynnej kolekturze

B R A C I A  S A F I E R
Kraków, Rynek Gł. 6.

Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P. K. O. Nr. 414 .400*

Przełomowe oświadczenie 
Rooseveita

Dyplomacje mocarstw demokratycznych prze 
szły do wyraźnej i zedcydowanej ofensywy. 
Ten element charakteryzuje rozwój sytuacji 
międzynarodowej w ostatnich tygodniach. Już 
doprowadzenie do konferencji w Nyou mimo 
odm owy Niemiec i W łoch wzięcia udziału w 
obradach było przejawem nowego, ofensywne­
go „ducha", jak wstąpił w dyplomację mo­
carstw zachodnich. Sprawnie i szybko pokie 
rowali Eden i Dełbos obradami w Nyon, sta­
wiając Rzym wobec alternatywy: akcesu łub 
■wyłączenie z kontroli śródziemnomorskiej. Me­
toda ta, która dotychczas stosowały z pow o­
dzeniem dyplom acje faszystowskie, odniosła 
skutek; Rzym włączył się do paktu w  Nyon w 
tej samej chwili, w  której Mussolini w  wiel­
kich słowach głosił w  Berlinie m oc rzymsko- 
niemieckiej „os i" . W  Berlinie — wielkie sło­
wa, w  Paryżu mały ale konkretny czyn.

Wydarzenia ostatniego tygodnia pozwalają 
Przewidywać, że ten duch walki o prawo i ład 
W życiu międzynarodowym dozna dalszego 
Wzmocnienia. Prezydent Roosevelt rzucił swój 
ważki głos na szalę wypadków, podniósł głos 
w obronie wielkich ideałów międzynarodowe­
go współżycia opartego na prawie i poszanowa­
niu zobowiązań, zażądał położenia kresu sze­
rzącej się anarchii i „kwaratanny" dla państw 
dopuszczających się agresji. Nie popełniając 
przesady, można stwierdzić, że przez 17 lat tj. 
od chwili odrzucenia przez USA traktatu wer­
salskiego i paktu Ligi —  czekała Europa na ten 
głos z za Atlantyku, któryby uchylił jakąś furt 
kę dla efektywnej współpracy z USA w  tym 
hermetycznym murze izolacyjnym , jakim oto­
czyły się Stany Z j. po ustąpieniu W ilsona. Ci, 
przeciw którym  Roosevelt kierował swe sło­
wa, zrozumieli je  doskonale. Nic więc dziwne­
go, że enuncjacja prezydenta nie ma „dobrej 
prasy" w  Niemczech, ani tym mniej w  Japonii.

Oświadczenie Roosevelta stanowi w  tej chwi 
li ogromnej wagi sukurs m oralny w  tych ak­
cjach, które Paryż i Londyn mają przedsię­
wziąć w najbliższym czasie. Mamy tu na myśli 
rokowania z W łocham i nad całokształtem za­
gadnień hiszpańskich oraz konferencję 9-ciu 
mocarstw dla sprawy dalekowschodniej. Czy i 
W jakiej postaci ten atut moralny da się „prze­
liczyć" na efektywne walory polityczne? Od 
odpowiedzi na to pytanie zależy istotna war­
tość deklaracji Roosevelta dla utrzymania i u- 
trwalenia pokoju światowego.

Przed konferencją 
mocarstw Pacyfiku

O ile w  sprawie hiszpańskiej nie należy o- 
czekiwać czynnego udziału USA w przyszłych 
oegocjacjach, choćby z braku bezpośredniego 
zainteresowania Waszyngtonu dla zagadnień 
^ery jsko - śródziemnomorskich, o tyle w kwe­
stiach Dalekiego W schodu i Pacyfiku istnieje 
Już dziś szeroka płaszczyzna, na której intere- 
by i dążenia USA, spotykają się z dążeniami in- 
nych mocarstw, broniących istniejącego po­
rządku międzynarodowego. Co więcej istnieją 
JUŻ w tej chwili konkretne zaczątki współpra­
cy- Zarówno Liga jak i Waszyngton uznały Ja­
ponię za napastnika, zostało zgodnie stwier­
dzone, że akcja japońska w Chinach stanowi 
złamanie paktu Kelloga i traktatu 9 mocarstw, 
ratyfiku jąc decyzję swego rządu sekretaria- 
owi Ligi, zakomunikował poseł USA w Szwaj 
arii wyraźnie, że „konkluzje rządu Stanów 
gadzają się z uchwałami Ligi N arodów". Pew 
ym przyczynkiem do tych nowych tendencji 

P°btyki waszyngtońskiej jest list otwarty b. 
ekretarza stanu Stimsona, wzywający do po- 
zucenia polityki izolacji, 

la k  zatem na bliskiej już konferencji 9 mo- 
arstw Pacyfiku zarysowuje się wspólny front 

k 2ech demokracji, około których, jak to wy- 
azała konferencja w Nyon, grupują się śred- 
le 1 małe państwa. Nie ulega wątpliwości, że

np, Holandia, której wspaniałe imperium ko­
lonialne jest poważnie zagrożone ekspanzją ja­
pońską i w  której wzrasta niepokój o Indie 
Holenderskie i ich złoża naftowe, będzie się 
musiała schronić pod opiekuńcze „skrzydła" 
anglosaskich flot wojennych. To samo odnosi 
się do Portugalii mimo je j przejściowego flirtu 
z  W łochami. Japonia będzie na konferencji 9 
mocarstw nieobecna. To jest już w tej chwili 
niemal pewne. Na wzrost nastrojów antyja- 
pońskich w całym świecie reaguje rząd japoń­
ski jedynie zwiększoną gwałtownością swej ak 
c ji i wzmożoną zawziętością przeciw Chinom.

W  trzech kolejnych enuncjacjach oświadczyło 
japońskie M.S.Z., że „Japonia jest zdecydowa­
na walczyć do końca i będzie prowadzić walkę 
z jeszcze większą siłą", że „Chiny są prawdzi­
wym wrogiem pokoju na świecie", że wreszcie 
„akcja jest aktem sam oobrony a zbolszewizo- 
wane Chiny są groźba dla Japonii i dla świa­
ta".

Trójkąt Tohio-Berlin-Rzym
Równocześnie rośnie siła chińskiego oporu 

oraz ofiarność i determinacja armii i narodu. 
Mimo coraz to nowych desantów japońskich, 
Chińczycy bronią się pod Szanghajem, który 
coraz bardziej przemienia się w  dalekowschod­
ni Madryt. Przerwanie przez Chińczyków tam 
w Chinach Północnych zagrażają głównej ba­
zie japońskiej —  Tientsinowi. W  tych warun­
kach dojrzewa w Tokio świadomość, że walka 
będzie długa i będzie wymagała czasu i ofiar i 
że opinia świata (z pewnymi wyjątkami) bę­
dzie przeciw Japonii. W yjątkami, o których 
mowa. są oczywiście Niemcy i W łochy. O ile 
pierwsze, związane z Tokiem paktem „antyko­
munistycznym", o bliżej nieznanych klauzu­
lach, nigdy nie ukrywały swych projapońskich

symaptii, o tyle stanowisko Włoch było Bo O- 
statnich dni niepewne. Dopiero w ostatnich 
dniach, jak donosi Reuter, miał ambasador 
włoski w Tokio zapewnić ministra Hirotę, że 
W łochy popierają akcję japońską w Chinach. 
Jak widzimy, bezpośrednim następstwem za­
rysowującego się „frontu  demokratycznego" 
jest coraz silniejsze zwieranie się bloku faszy­
stowskiego, który obecnie krzepnie nawet 
wzdłuż najbardziej dotychczas zaniedbanej li­
nii, jaką jest linia Rzym —  Tokio.

Oczywiście ani Niemcy, ani W łochy nie ma­
ją  m ożliwości czynnego poparcia Japonii w  
Chinach. Rząd tokijski wie, ze w pierwszym 
rzędzie musi liczyć na własne siły. Stąd olbrzy­
mi wysiłek w  kierunku konsolidacji narodo­
wej. Ostatnie dni przyniosły enuncjacje par­
lamentarzystów japońskich, aprobujące całko­
wicie politykę rządu oraz przyciągnięcie do 
współpracy z rządem przedstawicieli sfer gos­
podarczych z jednej a skrajnych militarystów 
z gen. Araki na czele z drugiej strony, dla za­
manifestowania całkowitej jedności narodu w 
obecnej sytuacji.

Rzym nie chce rozmów 
w trójkę

W spom niany na samym wstępie duch ofen­
sywy, cechujący ostatnie poczynania mocarstw 
zachodnich, przejawia się również i na drugim 
„froncie". W spólna nota anglo-francuska (a 
nie jak dotychczas dwie noty odrębne, choć 
równobrzmiące) wzywa Rzym do przedysku­
towania całokształtu zagadnienia hiszpańskie­
go w gronie trzech mocarstw. Prasa, zwłasz­
cza londyńska, uderzyła w  bardzo mocne to­
ny. Kongres Labour Party domaga się od  rzą­
du wywarcia zdecydowanego nacisku na W ło ­
chy, dając zarazem rządowi pełne poparcie 
w  jego polityce dozbrojeniowej. Anglia i Fran­
cja nalegały parokrotnie na przyspieszenie od­
powiedzi włoskiej. Odpowiedź ta, która nade­
szła 8 bm., nie tylko nie rokuje nadziei na po­
myślny przebieg rozmów, ale stawia je  w  ogó­
le pod znakiem zapytania, a wraz z towarzy- 
szcymi je j wypadkami, stwarza now y stan na­
pięcia w sytuacji międzynarodowej. W łoch j 
odkryły w sobie nagle wielką m iłość do komi­
tetu nieinterwencji i chcą przeprowadzeni! 
dyskusji tylko na tym forum . £el tego pocią*
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Następna premiera

► KONIEC PAN I C H EYN EY
W roi. głów

Joao Craw lord. W illiam  P o w e ll, Sobert Montgomery
gnięcia jest jasny. Cftodzi o skierowanie całej 
sprawy na manowce proceduralne i utopienie 
je  w powodzi wzajemnych oskarżeń i wyrzu­
tów, którymi na forum komitetu częstują się 
ustawicznie W łochy, Niemcy i Sowiety. Odpo­
wiedź ta, to jeden z najbardzej cynicznych ak­
tów faszystowskiej dyplomacji. Ta sama dyplo­
macja, która domaga się stale omawiania 
spraw bez udziału Sowietów7, dziś chce prowa­
dzić negocjacje na tym forum, w którym re­
prezentowane są właśnie Sowiety. Chodzi o 
to, by zvs na czasie, któryby umożliwił 
„wtłoczeni, dalszych transportów wojennych 
do Hiszpanii. Jeden 15-tysięczny transport jest 
już rzekomo w drodze i to wbrew wyraźnemu 
przyrzeczeniu min. Ciano i p. Borascoppa, że 
dalsza wysyłka „ochotników** nie nastąpi.

To, zbyt już jaskrawe łamanie dopiero co 
danego słowa stawia dyplomację anglo-fran- 
cuską wobec konieczności rozważenia dalsze­
go postępowania. Odpowiedź winna być jed­
na: otwarcie granicy francusko-hiszpańskiej. 
Tym bardziej, że również dalszy postulat w ło­
ski —  wciągnięcia Niemiec do rokowań —  nie 
może być uwzględniony, wszak cały sens roz­
mów polega na tym, by wyłączyć z dyskusji 
czynniki, nie mające bezpośrednich zaintere­
sowań w basenie śródziemnomorskim.

Czy Anglia i Francja zdecydują się wysnuć 
tę jedyną logiczną konsekwencję, jaką byłoby 
przywrócenie rządowi walenclciemu możności 
legalnego zaopatrywania się w materiał w ojen­
ny drogą lądową? Rząd francuski, silny osią­
gniętą niedawno jednością dążeń i poglądów, 
czemu dał wTyraz w7 specjalnym orędziu do na­
rodu, byłby zdecydowany przez wyraźne po­
stawienie sprawy wyjść wreszcie z błędnego 
koła jednostronnej „nieinterwencji**. W  An­
glii istnieją jeszcze różne opory, ale i tam wola 
działania bierze górę.

W  tej samej chwili, w której Rzym raz je- 
wseze sabotuje akcję pokojową mocarstw, dru­
gi partner „os i“  — Berlin, wznawia w  szero­
kiej skali kampanię kolonialną. Zainauguro­
wał ją  Hitler w  swej mowie na dożynkach w 
Biirkeberg, a kontynuuje się ją  obecnie w  ca­
łej Rzeszy. Oto jeszcze jeden, dla Anglii szcze­
gólnie doniosły powód, by „dynamice** dyplo­
macji faszystowskiej przeciwstawić —  wraz z 
Francją i USA — stanowcze i jasno w słowach 
i czynach wyrażone — veto.

Z. R.

Lotnisko w  Ludd -  największym  
portem lotniczym na Bliskim 
Wschodzie

Jerozolima, 11. 10. ŻAT. Prace około wykończę, 
nia budowy lotniska w Lydda (Ludd) postępują 
szybko naprzód, i jak się zdaje, będą niedługo za­
kończone. Lotnisko w Lyddu będzie największymi 
i najbardziej nowocześnie urządzonym portem lot 
niczym na całym Bliskim Wschodzie. Port będzie 
opatrzony w najnowocześniejsze urządzenia. W ra- 
diostacii nortowej uwzględniono wszystkie zdoby. 
cze techniki do dnia dzisiejszego. Nadto port bę­
dzie miał pierwszorzdnie urządzoną stację meteo­
rologiczną i będzie wyposażony we wszystkie u. 
rządzenia dla najdogodniejszego lądowania nocne­
go. Hangary w Lydda są dość duże, by zmieścić 
dwa wielkie i kilkanaście mniejszych samolotów. 
W budowle jest jeszcze hotel dla pasażerów, resta­
uracja i podziemne tanki benzyny. Projektowane 
jest także wybudowanie w pobliżu lotniska dziel, 
nicy dla personelów7 portu. \V chwili obecnej z por 
tu w Lydda korzysta regularnie 5 linii lotniczych: 
P L.L. „Lot“ , linia brytyjska, linia holenderska, li­
nia egipska i linia palestyńska („Palesfine 
Airways**).

Subwencja rady miasta Saloniki 
dla instytucji żydowskich

Saloniki, 11. 10. ŻAT. Rada miasta Saloniki 
wyznaczyła subwencje na łączną sumę 850,000 
drachm dla instytucji żydov7sklch, przeznaczając
150,000 drachm na rzecz klubów sportowych Maka. 
ki i Hakoah.

Poraniony w pociągu pasażer ukarany 
za -  zanieczyszczenie wagonu Krwią!

Czy Dyrekcja kolejowa u Katowicach wie coś o tym?
Katowice, 11. 10. (P) Już wielokrotnie zwraca­

liśmy uwagę na anormalne stosunki, jakie panu­
ją w pociągach ua linii Sosnowiec — Katowice, 
Oświęcim — Katowice itd. W pociągach tych pa­
nuje szczególnie w godzinach porannych i wie­
czornych, u więc w czasie kiedy pasażerowie 
udają się lub wracają z pracy niebywały ścisk, 
wskutek którego żydowscy pasażerowie są nara­
żeni na rozmaite przykrości. Onegdaj wydarzył 
się na linii Sosnowiec   Katowice, wypadek, cię­
żkiego pobicia żydowskiego pasażera. Jak na 
dzisiejsze czasy, nie byłoby w tym nic dziwnego, 
ponieważ wypadki bicia Żydów są na porządku 
dziennym. W tym jednak wypadku doszło do ka­
pitalnego epilogu sprawy.

Dnia 8 bm. pociągiem wyjeżdżającym z Sos­
nowca o godz. 7.38 rano jechał pracownik pew­
nej firmy katowickiej Chajm Friedman, stule za­
mieszkały w Sosnowcu (ul. Małachowskiego 14). 
Na tle sprzeczki został on w pewnej chwili po­

bity i pokłuty nożem przez jakiegoś awanturnika. 
P. rriedman został ugodzony nożem w rękę, kop­
nięty w twarz i potargano na nim bieliznę. Gdy 
awanturnik zamierzył się na Friedmana jeszcze 
raz nożem, chybił i pokaleczył innego pasażera, 
chrześcijanina. Clou wszystkiego rozegrało się 
W Katowicach. Oto po przybyciu p. Friedmana 
do Katowic, musiał on zapłacić na stacji karę w 
kwocie 1 zł. za zanieczyszczenie wagonu krwią. 
Nie dość więc, że w pociągu panowały tego ro­
dzaju stosunki bezpieczeństwa, że można było 
pokłuć pasażera nożem, jeszcze na dodatek mu­
siał pasażer zapłacić za zanieczyszczenie wago­
nu. Numer odnośnego blankietu biletowego: 22, 
z bloku Nr 3385. Prosimy Dyrekcję Kolei Pań­
stwowych w Katowicach, na której blankiecie 
potwierdzenie wystawiono, o  zbadanie sprawy, 
aby podobne niesłychane wypadki się więcej nie 
powtarzały.

Możliwości nabywania ziemi
w Palestynie

Warszawa, 11. 10. (ŻAT.) W rozmowie z przed­
stawicielem Żydowskiej Agencji Telegraficznej wy. 
bitny literat hebrajski i członek naczelnego kie­
rownictwa Żydowskiego Funduszu Narodowego 
(Keren Kajemet), Natan Bystrycki, poruszył obec­
ną sytuację w Palestynie i zadania, stojące w chwi 
li obecnej przed narodowymi instancjami żydow­
skimi, zwłaszcza w zakresie nabywania roli w Pa 
lestynie.

Obecnie — mówił Bystrycki — jak zawsze stoi­
my na stanowisku, że sprzedaż ziemi jest dla Ara 
bow koniecznością gospodarczą. Arabowie nie ma­
ją innej drogi gospodarczej samuodbudowy: Od­
ciążając nadmiar swego posiadania rolnego, mogą 
zdobyty kapitał obrócić na intensyfikację gospo­
darstw. Jeśli ostatnie zarządzenia polityczne spo­
wodują, że Arabowie uwolnią się od nie wykonał, 
uycb mrzonek, które były pielęgnowane przez 
stronników muftiego, to proces nabywania ziemi 
przez Żydów w dalszym ciągu będzie mógł się roz 
wijać (nawet w warunkach utrudnień administra­
cyjnych), zarówno na korzyść Arabów jak i Ży­
dów. Fakt, że w ciągu najtrudniejszych pod każ. 
dym względem 6 miesięcy lata 193G Z.F.N. zdołał 
objąć swe posiadanie nowych 3500 dunamów zie­
mi, jest niewątpliwie dowodem słuszności naszego 
stanowiska. J dlatego jesteśmy zdania, że gdyhy an 
tyterrorystyczny kurs rządu utrzymał się w mocy, 
odbije się to korzystnie lakże w zakresie inożli. 
wości nabywania ziemi.

W kołach żydowskich — szeroko rozpowszech­
niony jest przesąd, że po utworzeniu projektowa, 
nego państwa żydowskiego nastąpi konieczność 
zdemobilizowania funduszów narodowi ch, zwłasz­
cza K.K.L. Twierdzą: państwo dysponuje całą zie­
mią na swym terytorium. Jest to naturalnie przy­
puszczenie z gruntu błędne. Żydzi mają otrzymać 
suwerenność na określonym terytorium — ale nic 
poza tym. Gdy Francja po'Wojnie Światowej od­
zyskała utracone w 1871 prowincje Alzację i Lota­
ryngię, to tym samym republika francuska nie sta. 
ła się bynajmniej .właścicielem" terenów na tycli 
terytoriach, które nadal pozostały własnością pry­

watną swych właścicieli francuskich czy niemiec­
kich. Przypuszczać należy ,że dzisiejsze tereny, sta 
ncwiące własuość rządu na terytorium przyszłego 
państwa żydowskiego, przejdą w posiadanie przy. 
szłego rządu żydowskiego. Ale takich terenów jest 
nie więcej niż około 200,000 dunamów, i to ziemi 
nie na p zedniejszej (częściowo tereny piaszczyste, 
częściowo zaś górzyste). W chwili obecnej znajdu­
ją się na terytorium przyszłego państwa żydows­
kiego — ok. 5 milionów dunamów —  tylno ok.
1,300,000 dunamów w pós!adaniu żydowskim. \y 
przybliżeniu 3 miliony stanowią własność arabską. 
My zaś jesteśmy zdania, że gdyby nawet wszyscy 
dzisiejszy mieszkańcy tego terytorium pozostali 
mieszkańcami także państwa żydowskiego, to wciąż 
jeszcze mamy możność nabycia ok. 2 miliony du. 
namów, bez uszczerbku dla Arabów. Przeciwnie, 
praktyka ostatnich lat 10 dowiodła, że Arabowie, 
którzy odstąpili część swych gruntów, później za­
gospodarowali się znacznie sprawniej na posiadło­
ściach o gospodarce intensywnej. W warunkach 
państwa żydowskiego Z.F.N. będzie tylko miał lep. 
sze warunki nabywania roli —- be/płatnie nie O- 
trzyma się jednak ani jednego dunamu.

Skąd na to brać pieniądze? Jasne, że sam jiszuw 
nie potrafi stworzyć koniecznych na ten cel fundu-i 
zsów. Obliczają, że z podatków uda się sebrać ok, 
3 miliony f. szt. dla budżetu państwa żydowskiego, 
Taka suma ledwo wystarczy na opędzenie normaL 
nych wydatków budżetowych: administracja, O-
świata, opieka społeczna, obrona ltd. Poza tym no­
we tereny mają przecież być nabyte dla imigran. 
lów przyszłych — i zadanie to, jak również zada­
nie skolonizowania nowych terenów, jak dotych­
czas, spoczywać musi na barkach całego ogółu ży. 

‘ dowskiego, tj. Z.F.N. i Keren-Hajesod. Powstanie 
państwa żydowskiego, i już okres przejściowy, spo 
wodują wyłonienie się szeregu nowych kwestii w 
zakresie polityki rolnej. Kompleks nowych zadań 
powstaje tak w sprawie nabywania ziemi na tery­
torium przyszłego państwa żydowskiego jak i in. 
nych terytoriach (państwo arabskie, nowy brylyj- 

' ski obszar mandatowy).

Kiedy uda się do Palestyny nowa 
brytyjska komisja ankietowa

Londyn, 11. 10. ŻAT. Prasa angielska wciąż jesz­
cze poświęca dużo uwagi sytuacji w Palestynie w 
związku z ostatnimi zarządzeniami administracji 
palestyńskiej. „New Stateman and Nation" pisze m. 
in. w artykule wstępnym:

Żaden myślący człowiek nie uwierzy, że areszto­
wania i deportacje — jakkolwiek są one koniecz­
ne w obecnej wyjątkowej sytuacji — urwą głową 
nacjonalizmowi arabskiemu. Przvczvnią się one ra­

czej do wzmożenia nacisku interesów od zewnątrz. 
Jest zatem konieczne, aby nowa komisja ankieto, 
wa bez dalszej zwłoki jak najszybciej udała się do 
Palestyny i sformułowała ostateczne plany rozwią­
zania problemu palestyńskiego. Rozwiązanie to pój 
dzic — jak sądzimy — W kierunku planu podziału 
Palestyny, aczkolwiek plan ostateczny w szeregu 
szczegółów różnić się będzit od planu pierwotnego.

„Spectator" zaznacza w artykule wstępnym, że 
akcja rządu palestyńskiego w kierunku wyplenie­
nia terroryzmu nastąpiła niewątpliwie z dużym 
opóźnieniem.
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i " e i  d o t k n i ę c i  a
Vęką pak ow an e są 
pudry D-ra LUSTRA 
dzięki zastosowaniu 
maszyn -  automatów. 
Ten idealnie czysty 
produkt powstaje w 
doskonałych warun­
kach higieny. Dzięki 
maszynom, których 
lercem jest jedwabne 
Cito, osiągnięto mikro* 
ikopijną miałkość pu­
dru. Pudry te, wyra­

biane W 12 odcieniach, 
nie mają sobie rów­
nych. P u d r y  D-ra 
LUSTRA indywidual­
ne: dla cery tłuste) 
H ig ie n iczn y  zaś dla 
n orm aln e j suchej — 
Egzotyczny. Nie za* 
wierają one żadnych 
szkodliwych części me» 
talicznych, nadają k#  
żdej cerze urok, świ> 
jość i powab tnknłeźei.

Cl. "i'im

Proletaryzacja klasy średniej
we

A n d r e  M a u r o i s

Gdy zbtiza się
pięćdziesiątka •••

Stendhal opowiada, że gdy był bliski tej gra­
nicy wieku, napisał na swoich spodniach (któ­
re bardzo oryginalnie wybrał do wypisywania 
sentencji):

„Zbliżam  się do pięćdziesiątki".
Ten ceremoniał rzuca na jego usposobienie 

cień m elancholii: W iele godzin tracił na wspo­
mnienia, na wygrzebywanie z zakamarków pa­
mięci, w  jaki to sposób stało się w  jego życiu, 
że ominęło go tak wiele sposobności błyskotli­
wej kariery, a jego usiłowania nie miały takie­
go powodzenia, jak wysiłki niejednego osła.

Pocieszeniem były wspomnienia tych cudow­
nych chwil życia, których nikt z  maluczkich 
nawet nie przeczuwa, a które uczyniły go szczę­
śliwym  i równym  bóstwu. Potem wypisał na 
piasku imiona kobiet, które kochał...

Każdy s nas zatapia się w tego rodzaju me­
dytację, gdy przekroczy już tę linię cienia. Go­
rzki, bolesny posmak tej pięćdziesiątej roczni­
cy  urodzin stwarza uczucie bezpowrotuości.

—  Skończona pieśń —  m yśli sobie każdy s 
nas —  a tego, co  tracimy, nic już nie jest w  sta­
nie uratować.

I porównujem y wspomnienia naszych prze­
żyć ze «narni m łodości. Jakaż przepaść je  dzie­
li 1 Naraz doznajemy wrażenia, że zostało nam 
zbyt mało czasu do życia. Ile lat faktycznego 
życia pozostało jeszcze? Dziesięć? Piętnaście?
W  wielu zawodach majaczy już cień emerytu­
ry. Dotychczas trwoniliśmy dni i godziny z ka­
rygodną lekkomyślnością. Dzieciom dłużą się 
godziny nieznośnie, dla młodzieży są krótsze, 
dopiero po pięćdziesiątce zaczynamy odczuwać 
prawdziwie uciekający czas. Ile razy będziemy 
jeszcze widzieli, jak wiosna zamienia się w  zi­
mę?

A potem jeszcze poważniej. Ile razy wejdzie 
jeszcze dla nas słońce? Pięćdziesięcioletni pi­
sarz zadaje sobie w  duchu pytanie: Ile ksią­
żek będę jeszcze m ógł napisać? I zaczynamy 
walczyć o  każdą straconą chwilę.

Czy ciało się już zestarzało? Prawie, że nie. 
Jednak w łosy posiwiały, twarz jest w  bruz­
dach, w  dżdżyste dni bolą stawy. Ale siły są 
przecież nadal te same, duch nigdy nie był 
świeższy, a zdolności i chęci do pracy większe, 
niż dotychczas. Młody mężczyzna za każdym 
razem, gdy jest zakochany, wierzy niezachwia­
nie, że ukochana istota jest wzorem cnót i za­
let, obdarzonym bajecznym rozumem i bez­
przykładną wiernością. Mężczyzna doświad­
czony wie, że nie ma ludzi bez wad, że nawet 
najlepsza z kobiet nie jest pozbawiona słabo­
stek, a na najmądrzejszej z nich rozczarowuje 
się w  końcu. Jeżeli nawet zdolny jest jeszcze 
do uczucia tej miary, że spowija ono ukocha­
ną w  mgłę iluzji, coś się już przecież w  nim 
buntuje. Jego doświadczenie, skrępowane te­
raz pożądaniem i jego wzmożony rozsądek ży­
ciow y tworzą zgodny chór, który słyszy ciągle, 
jak głosy z oddali.

Nie pada już ofiarą własnej głupoty. Jako 
młodzieniec wierzył w  nieśmiertelną miłość, w  
bezbłędny system polityczny i siłę metafizycz­
ną, która pozwoli rozwiązać tajniki istnienia.
W  pięćdziesiątym roku życia wie już, że jego 
prawdy są tylko receptami, jego postęp tylko 
ruchem wahadłowym, a jego systemy — hypo- 
tezami. Zrezygnował z chęci pchnięcia praw 
świata na nowe tory, interesuje go teraz raczej 
obserwacja,

Ale rezygnacja, która budzi w  nim melan­
cholię, dodaje mu sił. Coprawda zaakceptował 
już prawa świata, ale za to będzie w  stanie cho­
ciażby w części wpłynąć na fenom eny i ano­
malie. Polityk z systemu i doktryner bywają 
często zwyciężeni przez rzeczywistość, Pięć­
dziesięcioletni realista, znający trudności każ­
dego zamierzenia, chwyta przeciwnika ostroż­
n e  ogranicza swoje straty. Zakochany pięć­
dziesięcioletni mężczyzna osiąga więcej, bo żą­
da mniej. W  każdej dziedzinie zdobył technikę, 
doprowadzoną do doskonałości, którą zawdzię- 
°za jedynie doświadczeniu. Młodzież dostarcza 
cudownych poruczników, ale wszelkie sprawy 
‘Udzkości, czy to o wojnę, czy o pokój chodzi,

Paryż, 11. 10. PAT. B. minister finansów 
i członek akademii nauk moralnych i poli­
tycznych dep. Germain-Martiiin wystąpił na 
posiedzeniu akademii z referatem, w któ­
rym wskazał na zmniejszenie się majątku na 
rodowego Francji, P. Germain-Martin na 
podstawie statystyk wykazał, że w latach od 
1929 do 1936 r. wartość własności nierucho­
mej we Francji spadła z 270 do 160 miliar­
dów. Suma dywidend j odsetek, wypłaco­
nych akcjonariuszom i posiadaczom papie-

są tak zagmatwane, że tylko dojrzali generało­
wie mogą się podjąć ich rozwiązania.

„Zbliżam  się do pięćdziesiątki"...
To zdanie, które tak smutno brzmiało dla 

Stendhala, nie powinno nas przerażać. „Skoń­
czona gra" —  powiadamy. Ale czy to jest pra­
wdą? Największe duchy świata zawdzięczają 
najdoskonalsze swoje prace dopiero temu wie­
kowi. Voltaire napisał, mając lat 75, swoją naj­
lepszą książkę „Candide". Goethe, Hugo i Toł­
stoj byli równie wielcy, jako starcy, jak jako 
cudowne dzieci. Anatol France dopiero po pięć 
dziesiątce wkroczył w  fantastyczną epokę swe­
go życia.

Nawet w  sprawach uczuciowych możemy za­
uważyć piękny i słodki rewanż życia. Zdarza 
się, że w  tym wieku właśnie długotrwale mał­
żeństwo, wstrząsane burzami różnych uczuć, 
dopływa do szczęśliwej spokojnej stabilizacji, 
albo też mężczyzna czy kobieta, szukając przez 
nieszczęśliwe doświadczenia idealnego uczucia, 
spotykają się nagle w  okresie, kiedy już straci­
li wszelką nadzieję na szczęście, i przeżywają 
razem cudowne lata. W spom nijm y Chateau- 
brianda i Madame Recamier.

Każdy z nas jęie o tym, jak  uszlachetniała

rów wari ościow y  d i  spatłła z  22  miliardów 
w latach 1930—1 do 8 miliardów w latach 
1935—36. p. Germain-Martin dochodzi do 
wniosku, że najbardziej dotknięte zostały śre 
dnie i drobne przedsiębiorstwa we wszyst­
kich gałęziach przemysłu i  handlu i  że chara 
kterystyozną cechą badanego przezeń okre­
su czasu jest wyraźna proletaryzacja klas 
Średnich które są głównym reaenwoarem 
energii F ra n c ji

ich oboje trzydziestoletnia przyjaźń w poświa­
cie zachodniej zorzy. Nawet tym ludziom, któ­
rym przekroczenie granicy pięćdziesięciu lat 
nie przyniesie nowego czynnego życia, ani no­
wej miłości, świadomość dużego doświadcze­
nia życiowego dodaje rzeźkości. Prędzej, czy 
później, zrezygnujemy z wielu rzeczy, do któ­
rych przywiązanie równało się serdecznej mę­
ce. Ale nie jest to rezygnacja na skutek zwąt- 
piena, zgorzkniałości i beznadziejności, prze­
staje nam zależeć na wielu rzeczach, dlatego, 
że poznaliśmy je i wypróbowaliśmy, a teraz 
jesteśmy pełni doświadczenia. Nie znamy za­
zdrości, bo posiadaliśmy już wszystko. Nie bo­
imy się niczego, bo los nas już wypróbował. 
Stoimy niejako ponad życiem  —  jeden dlate­
go, że napisał książkę, w  której zrealizował 
swoje namiętności i uczucia, inni —  bowiem  
nauczyli się podporządkować sw oje własne u- 
czucia niewzruszonym prawom świata, uważać 
porządek rzeczy za wolę sprawiedliwego Boga, 
w  którego dłonie składają swe losy,

Stendhal ma słuszność.
„Boli go, gdy się człowiek starzeje, ale sta* 

rzeć się pięknie —  to nie jest pozbawione sło* 
dyczy".
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Samoobserwacja organizmu
wykazuje często zmiany artretyczno-reuma- 
tyczne, opuchnięcia stawów, zanieczyszczenia 
skóry, objawy sklerozy tętnic, a przy lvm do­
kuczliwe bóle. Są to objaw y złej przemiany 
materii, kiedy produkty tłuszczowe nie ulega-

(s) Wszyscy znamy nazwisko Walla Disneya i 
Maksa Fleischera, genialnych rysowników i twór. 
ców myszki Miękcy, trzech świnek, okrutnego wil­
ka itd. Rysownicy ci zdołali tworom swej fanta­
zji nadać tyle życia i tak je spopularyzować, że 
stały się w krótkim czasie głośnymi gwiazdami fil. 
mowymd. Ale żadna z tych postaci nie nosi zwy­
czajnego mieszczańskiego nazwiska, za wyjątkiem 
jednej: Charlie Mac Carthy. Tak mógłby z powro- 
dzeniem nazywać się angielski gentleman, albo 
gwiazdor filmowy. Charlie Mac Carthy jest też 
gwiazdorem filmowym, a nazwisko jego jest obec­
nie tak samo popularne, jak na/wisko Roberta 
Taylora. Rozpoczął swoją karierę w radio, skąd 
sprowadzony za tai do Hollywood.

A któż to jest właściwie Charlie Mac Carthy? W 
Ameryce odpowie na to miliony <«sób: Charlie 
jest lalką. Lalką z mechanicznie poruszającymi się 
członkami. Mister Charlie, wysoki mniej więcej 
na metr, ubrany jest z wyszukaną elegancją, nosi 
zazwyczaj frak i cylinder i w lewym oku ma mo. 
noki. Nieraz ma na sobie ubranie marynarkowe, 
wedle najnowszej mody, i palto, zależnie od po­
gody i humoru oraz pary dnia. Po raz pierwszy 
przedstawił się Charlie publiczności przed kilku 
laty, na scenie kabaretu. Prowadził tam conferen. 
cierkę i dialog z Edgarem Bergenem. A słusznie, 
Edgar Bergen to jego stary partner...

Bergen pochodzi z Michigan. Jako młody chło­
pak napędzał swoim rówieśnikom niemało strachu. 
Nieraz bywało, wybrali się na wycieczkę za mia­
sto, gdy nagle odzywały się jakieś tajemnicze obce 
głosy, które wydawały niesamowite i dzikie roz­
kazy. Chłopcy wystraszeni rzucrii tlę do ucieczki, 
a tylko nieustraszony Edgar pozostawał na miej. 
scu. Nieraz w szkole, na pytanie nauczyciela pada­
ła odpowiedź, nie z ust pytanego ucznia, aje jak. 
by gdzieś w oddali, a głos hi zmiął r iw i' tak po. 
nur©, jakby głos z zaświata. Dopiero po kilku la. 
tach rozwiązano zagadkę tych dziwnych z] a wisie, 
kiedy Edgar Bergen produkował sie jako brzucho-

Moskwa.
(s) W północnym Kaukazie, w tak zwanej auto. 

nomicznej republice górskiej, wznosi się na skali­
stej górze, miasto Anatori. Przed kilkoma dziesiąt­
y m i lat wymarła cala ludność Anatori na skutek 
epidemii. Prasa sowiecka ogłasza obecnie bliższe 
szczegóły o żałosnym końcu tego miasta, podane 
prz< z 32-letniego chłopa Gigila Czinorauli, zamie­
szkałego w Szateli — wiosce odległej o trzy kilo­
metry od Anatori.

Pi wnego, bardzo nieurodzajnego roku — dokła­
dnej daty wieśniak ów nie podaje — wybuchła w 
Anatori epidemia Chorzy umierali po kilku driach 
Wśród okropnych bólów. Mieszkańcy okolicznych 
wsi, chcąc się uchronić przed zagadkową epide. 
mią, ustawili przed Anatori straż i nie wypuszcza 
li nikogo z miasta. Mieszkańcy Anatori, pozostali 
zupełnie brz pomocy i próbowali izolować cho­
rych, budując prowizoryczne chaty po drugiej 
stronie rzeki Argun i deportując tam zapadłych 
na tajemniczą śmiertelną chorobę. Pod groźbą na­
tychmiastowego rozstrzelania, nie wolno było ża. 
dnemu z chorych opuścić chaty. Od czasu do czasu 
zanoszono chorym pożywienie, które podawano im 
przez maie otwory, służące równocześnie jako o-

Londyn. Zeszlolygodniowy leader Ligi Rolton 
Wanderers skutkiem wysokiej stosunkowo przegra 
nej z Sunden landem, musiał pożegnać się z pozy­
cją pierwszego klubu i spadł aż na siódme miej. 
pce. Czoło tabeli objęły dwa kluby, a mianowicie 
Charlton Athletic i Brentford, z których Charlton 
JgysaedJ na pierwsze miejsce dzięki lepszemu sto. 
junkofri bramek.

ją dostatecznemu spalaniu się, a organizm za­
trzymuje kwas moczowy. Przeciwko złej prze­
mianie materii stosuje się zioła DRA BREYERA 
Nr 2. Do nabycia wszędzie. W ytwórnia 
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mówca. Początkowo było to zabawką, Bergen, któ. 
ry studiował medycynę, nie myślał poważnie o za­
wodzie brzuchomowry. Aż pewnego razu spotkał 
na rogu ulicy małego kolportera gazet, który zwró­
cił jego specjalną uwagę. Chłopak byl zaledwie na 
metr wysoki, imał za to niezwykle komiczną twarz, 
i groteskowość całej postaci potęgowało jeszcze 
ubranie i jakiś stary wyranżowany frak, za długi 
i za obszerny, i wyrudzialy cylinder. A głos, któ­
rym wywoływał sensacje, bizmial jakby wy doby. 
wał się z pustej beczki. Wtedy zrodził się pomysł 
Bergena; Mając zdolności rzeźbiarskie, stworzył 
model lalki, zupełnie podobny do małego gazecia­
rza nowojorskiego, A kiedy figura już była wyko­
nana, ubrał ją w strój wieczorowy, ochrzcił mia­
nem Charlie Mac Carthy i rozpoczął próby. Jeden 
z bardzo uzdolnionych pisarzy napisał specjalnie 
dla niego satyryczne dialogi, które Bergen wyko. 
nyWał wespół z Charliem. Na scenach kabaretów 
w Ameryce, Anglii i Francji, występy Charliego 
cieszyły się niezwykłym powodzeniem.

Później przeniósł się Bergen ze swoim towarzy­
szem do wytwornych klubów nocnych. I tak np. 
W Raibor-Room mieszczącym się na siedemdzie­
siątym piętrze ^ookefeller-Building, gdzie groma­
dzi się elita towarzystwa nowojorskiego, Charlie 
odgrywał rolę ostrego krytyka i satyryka. Charlie 
stał się popularną postacią, Charlie mówił każde, 
mu prawdę w oczy. Pewnego dnia przybył do klu­
bu Rudolf Valee, jeden z potentatów radia nowo­
jorskiego i przysłuchiwał się ostrej satyrze Char. 
liego. Natychmiast po przedstawieniu zawarł kon­
trakt z Bergenem, Odtąd radiosłuchacze z zapałem 
wysłuchiwali zawsze ciętych i pełnych esprit słów 
Charlie‘go.

Obecnie ściągnięto go do metropolii filmowej wraz 
z jego ojcem duchowym. Zamieszkali w komforto­
wej willi na Beverley Hllls. A Jeśli Charlie nie jest 
zajęty w atelier, daje gościnne występy w nocnych 
klubach i głosi swoim krie^nm fachu snczvste 
słowa prawdy...

kna i drzwi wchodowe. Wobec tego jednak, że 
ci, którzy dostarczali żywności, zachorowali, zre­
zygnowano z prowiantowania chorych i pozosta. 
wiano ich losowi.

Mimo to epidemia wcale nie zmniejszała się, 1 
baraki izolacyjne były stale przepełnione. Chorzy 
leżeli na kamiennych ławach, ustawionych wzdłuż 
ścian, nowoprzybyli zrzucali trupy z Jaw na po­
dłogę i sami zajmowali ich miejsca.

Chaty te przedstawiały niesamowity wprost wi­
dok: żywi i umarli Ieżeti obok siebie na ławach.

W przeciągu kilku miesięcy cała ludność wy 
marla, Tylko jeden człowiek, który bawił wtedy 
li krewnych z wizytą w Anatori. zdołał się urato­
wać. Straże wyjątkowo pozwoliły mu na opuszczę, 
nie miasta.

Wszystkie te zapodania zostały teraz szczegóło­
wo potwierdzone przez najnowsze naukowe bada­
nia. Naprzeciw martwego miasta po drugiej stro­
nie rzeki jeszcze dzisiaj stoją te baraki, w których 
izolowano chorych. Na ławach i na podłogach 
leżą szkielety ludzkie, na niektórych widać jeszcze 
pozostałe szczątki ubrań. Naturalnie, że dzisiaj nie 
można ustalić, jakiego rodzaju epidemia nawie­
dziła wówczas Anatori.

Największą sensacją meczów było spotkanie Arse 
nalu z Chelsea. Na mecz len wykupiono na kilka 
dni przed spotkaniem wszystkie bilety. Około 70 ty­
sięcy widzów oglądało mecz, który zakończył się 
remisowo 2 :2.

U dołu tabeli zmian natomiast nie było. Ostatnie 
dwa miejsca zajmują Grimsby Town i Portsmouth 
Grimsby poprawił nieco swą sytuację, podczas gdy
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Kraków 0 15 A udycja  poranna: 11.57 A udycja  dla szkól 

„N a jarm arku" słuchowisko dla dzieci m łodszych Jan i. 
ny Broniewskiej; 11.40 Franciszek Liszt (p ły ty ); 11.57. 
Sygnał czasu, Hojnat: 12.03 A u d ycja  południowa — W 
przerwie ok. godz. 12.20 dziennik południow y; 15JM Po 
gadanka dla Pań: „Chorohy zakaźne wieku dzlscigceg j  ' 
wygi. dr. J. Kościuszkowa; 13.55 Muzyka z p ły t ; 14.45 
W iadom ości bieżące; 14.50 Muzyka z ptyt; 15.05 „Ozy 
wiecie, że ..."; 15.25 W iadom ości gospodarcze; 15.30 Z 
W ursz.: wiedomoścl gospodarcze; 15.45 Bzeczy ciekawe 
z p ięciu części świata, audycja dla dzieci starszych w 
opr. K. Plucińskiego; 16.05 Przegląd aktualności flnan. 
sewo - gospodarczych; 16.15 Łódzka ork. salon, pod dyr. 
Te idora Rydera 16.50 Pogndnnka aktualna; 17.00 „P olik la  
kolonie w gtębl Parnny" reportaż St. Sum ińskiego; 17JJ5 
K on c-rt solistów. W yk.: Maria Smyczyńska (fort.), 36. 
zef D rohom irtcki (w iol.), akim p. Zofia Haniszc- ska; 
17.50 „Polownnie na pardwy 1 bielak i" pogad. w ygł. M i­
chał Pawlikowski; 18.00 z W arsz.: wiadomości sportot e; 
18.10 Lokalne windomośei sportowe; 18.15 „Z  krainy H o. 
teJtotów " — Pieśni stepu A fiy k l Południowej w o ir. 
dr. Romana Stopy w wyk. tercetu żeńskiego; 18.55 Pro- 
rram na dzień następny; 19.00 „N ieśm iertelne książki": 

W ieczór I .szy  „Iliada 1 Odyssea" w opr. Jana Paran- 
dowskiego — frngm enty recytu je Jan K ochanowicz; 10.40 
A udycja konkursowa; 19.50 Pogadanka aktualna; 20.00 
W iid -ń sk ie  dziewczęta. W yk .; Krakowski Kwartet 
Schramiula (Adam Herm an, — 1. skrz., W onde.ln Gott. 
wald — 2. skrz.. Paweł Verblckl — harmonia, Józef Ma- 
kowlcz — gitara): 20.45- Dziennik w ieczorny 1 pogadanka 
aktualna; 21.00 Koncert aym foniezny; 22.00 Muzyka ta­
neczna z p łyt; 22.50 Ostat. wladotn. dzień, wlec*., przegl. 
prasy 1 kom. m eteor.; 25.J,0 — 23.30 Mnzyka tan. a dań, 
cingn „C afe C lub". -

*• s
Warszawa 6.15 — 18.10 p. K raków : 18.1* Skrzynka te ­

chniczna — red. Frenkel; 18.25 P łyty ; 18.85 Audyoja dla 
Wit; 19.00 — 23.30 p. K raków ; 28.80 P łyty.

Lwów 6.15 — 14.45 p .K raków : 14.45 „W śród  gazów ho. 
jow yoh " — pogad.; 14.55 Giełda lwowska; 15.00 Gawędy 
regionalne; 15.25 W iadom ości bieżące; 15.80 — 18.10 p. 
Kraków ; 18.10 „O  fachow ym  w ykształcenln" •— pogad. 
w jęz. ukr.; 18.20 R ecital fortep. R. Saw yoklego; 18.40 
„M orsztyn w jesieni" — pogad.; 18.50 — 28.00 p. Kraków;
23.00 Koncert życzeń...

Katowlea 6.15 — lS.uO p. K raków ; 18.00 Koneart ł / l f *
13.15 P łyty ; 14.2J W iadom ości bieżące; 14.33 W ladom otcl 
giełdowi- 14.85 P ły ty ; 14 45 — 18.33 p. K raków ; 18.15 Ba. 
dlo do słuch tozy ; 18.25 Pleśni wyk. Iren* Lewińska; u.45 
Kącik młodz. przysposób, roln.; 18.55 — 22.00 p. Kraków;
22.00 Rewia (p łyty ); 23.00 p. Kraków.

Łódi 6.15 — 15.00 p. Kraków; 15.00 Poradnik sportowy 
lokalny; 15.05 O wszystkim po troszku; 15.10 Płyty: 15.17 
łód zk ie  wiadamafet giełdow e; 15.30 — 18.15 p. Kraków;
18.15 A ktualności; 18.25 P ły ty ; 18.55 — 28.80 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNA
Wiedeń 15.15 And. dla dzieci; 17.20 R ecital śpltwaozyi

19.40 Piosenki ludowe; 20.10 Muzyka wieczorna; 20.55 
A udycja literacka; 21.10 „P ow rót do m tast" — słuchów, 
liryczne: 22.30 Muzyka rozrywkowa.

Rzym 21.00 „Lutza" — opera Charpenhlra.
Budapeszt 18.30 „Tristan 1 Izo ld a ""  — opera Wagnera 

(tr. z Opery Królewskiej).
Londyn Keg. 18.00 And. dla dzieci; 19.00 K oncert roz­

ryw kow y; 21.00 Muslo .  H all: 22.00 Koncert ork. dętej;
23.40 Pieśni Griega.

Parts PTT. 38.no Koncert 0 ’ kiestrow y: 19.80 Pieśni;
21.00 Program  rozryw kow y; 23 30 K oncert sym foniczny. 

Praga 17.30 Trio fort. Brahm sa; 19.15 Koncert; 20.23
Recital wiolonez E. Feuermanna; 20.55 ,.Syttifońta Je. 
sl->nna" Novaka na ork., chór i g łosy  iolowe;tł.25 Suita 
w dawnym styln Jiraka.

Bruksela franc. 18.00 Soliści; 18.30 Aud. d l. dzieci; 21.00 
Koho rt ku czci A rtura de Greefa; 22.30 „Kuglarz z Ne. 
tre Dam o" — legenda liryczna Masseneta.

Naszemu Prezesowi 
p. HENRYKOW I M C nZEROW I

t  powodu śmierci Jego
bt. D. MATKI

wyrażają słowa serdecznego wapółczncia 
D y rek cja  I U rzędn icy  

Fabryki , Magna* w Krakowi*

pozycja Portsinouthu wygląda beznadziejnie, Z 10 
gier zdołał on wynieść zaledwie 3 p.

Wyniki sobotnie: Brentford—Derby County 8:1, 
Grimsby Town—Middlesbrough 2:1, Leeds United— 
Birmingham 1:0, Leicrster City — Huddersfield 
Town 2:1, Westbromwich Albion—Liverpool 1:0, 
Manchester City—Blackpool 2:1, Preston Northend 
—Stoke City 2:1, Sunderland—Bolton Wanderer* 
3:1, VYolverhampton Wanderers—Everto«l 2:0,

 O —

BUDGE zdobył także mistrzostwo Oceanu oj*., 
kojnego, bijąc we finale tego turnieju tennisowego 
w Berkeley (Kalifornia) pogromcę Niemca Grani, 
ma, Amerykanina Riggsa w 4 setach.

e c h a  z e  Św i a t a

Kariera iilmowa — lalki

Anatori — miasto umarłych
i

ZE SPORTU

Charlton prowadzi
w lidze angielskiei
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(o sic dziele z franhlem?
( Korespondencja własna

Paryż, w październiku.
I.

Zjawisko charakterystyczne i podwójnie 
paradoksalne: Frank spada, choć niema ku 
temu nowych powodów, choć sytuacja jest 
n.*6zJa i skonsolidowana — a mimo to w 
społeczeństwie panuje zupełny spokój, któ­
ry jest dowodem dojrzałości społeczeństwa 
francuskiego.

Idzie nam tu głównie o zbadanie sytuacji 
łej tła, i kulis.

Mówiąc szczerze dewaluacja a raczej za­
chwianie się franka były bardziej możliwe i 
zrozumiałe kilka miesięcy temu. Strajki oku 
P&cyjme, pochody maniiestamtów z czerwo­
nymi sztandara n’, ciągłe awantury uliczne 
faszystów spod znaku La Rocque —  wszyst­
ko to razt m tworzyło atmosferę niepokoju i 
niepewności. Jednocześnie wiedziało, że 
kapitaliści wywożą kapitały zagranicę, zaś 
ogół obywateli Francji tracił zaufanie do 
s^ej waluty.

Te chwile byty isŁotme groźne. Tym bar 
dziej, że spekulacja tylko czycha na ttgo ro­
dzaju sposobności.

Dziś warunki ułożyły się inaczej: strajków 
okupacyjnych nie notuje się, czerwone sztan 
dary bezwzględnie zniknęły z ulic, jak i ma­
nifestanci prawicowi. Jednocześnie La Roc- 
yre stracił spor o na popularności tak samo, 
jak i komuniści, ci ostatni z pow odu rr«ną- 
cej drożyzny.

Rząd,, bardzo ugodowy, zjednał sobie 
sporo sympatii, zaś klasa robotnicza milozą- 
Co zgadazała się na pauzę w zaprowadzeniu 
Nowych reform społecznych. 1 teraz właśnie 
frank spada, kiedy wszyscy pracują twórczo!

II.
Nie ulega żadnej wątpliwości, że sprzęgły

Vtu różne czynniki zewnętrznej natury 
rzede wszystkim usilna, energiczna, me- 

przebierająca w środkach propaganda anty­
francuska Niemiec i Włoch. Jedne i drugie 
kopią pod frankiem ze wszystkich stron, z 
niepokojem spoglądając na rosnące znacze- 

dla Europy współpracy francusko-angiel

Spekulacja międzynarodowej finansjeiry 
j^nóeż ze swej strony spekuluje na zniżkę

Wywóz kapitałów francuskich zagranicę, 
niaf^m fy^knoć pisano, nie jest bez znacze-

n.?kyt pospieszne reformy społeczne, i wy- 
_*kające i stąd trudności dla handlu i prze- 

to ciężki orzech do zgryzienia. 
j 'r ° P ier°  teraz jednak przechodzimy do 
^ y c ł i ,  zakulisowych przyczyn.

w związku z kampanią wyborczą wrogo- 
s, e frontu ludowego mogą wykorzystać zły 
dó*1 franka, jako dowód nieudolności rzą- 
ęjg iudowycn i tą drogą starać się o zdoby 
i„k ^ b o rcó w , i skupienie ich dookoła swo-
^ ‘ kandydatów.
,  orzec, czyżby opozycyjne grupy
że w i 5̂ e potrafiły posunąć się tak daleko, 
tym b ■naWe't podciąć własną -walutę, byle 
r z a r l Sztem podłożyć kłodę stronnictwom

t Qowym ?

Sl

Ale
^ypf;

III.
coś innego jeszcze zastanawia,

k a ł ó ^ ' 0^  przywódcy stronnictwa rady- 
d o w p  Pozostającego obecnie u steru rzą- 
n] n k ' WLj  Ludowego" (po soojalistycz- 
właści ̂‘crownictwie Leona Rluma) —  zawsze 
ko., VVle twierdzili, że frank stoi za wyso­

k i  a wiało się to różnorako. Turyści,

„Nowego Dziennika“ )

dojna krowa lat poprzednich w- Francji, 
pozostawiający tu miliardy franków, zaczęli 
unikać Francji. I to nie dla celów politycz­
nych, jak niektóizy starali się przedstawić. 
Najlepiej to ocenić można teraz: wystarczy­
ło, by frank spadł (dewaluacja Leona Blu- 
ma), a turyści masowo zaczęli do Francji 
ściągać, Co ocenił osobiście każdy, bawiący 
na Wystawie Paryskiej.

Podobnież towary francuskie, których ce­
na stała się hamulcem dla eksportu, ponow­
nie mogą ubiegać się o  rynki zagraniczne.

Tu —  sedno sprawy. Francja pośiaćh bilans 
handlow y tak nieprawdopodobnie niezrów­
now ażony, że aż dziwić się należy, iż libera­
lizm francuski na to poziwala.

I ta trudność jest dla Francji p a lą ca *- 
zmniejszyć o parę md ardów import lub —» 

'zw ięk szyć eksport. I jedno i drugie nieła­
twe! Idzie o —  14 miliardów franków W 
19371

Z dewaluacji inna jeszcze korzyść: zmniej 
szenie długów  zagranicznych.

Wniosek: na racie z dewaluacji F; ancj* 
raczej korzysta 1 Tracą tylko drobni reutła- 
rzy. I dlatego, ze względów raczej moral­
nych, w celu utizymania interesów państwa, 
Francja pracuje wytężenie nad opamofWa* 
niem kursu. Kwestia prestiżu.

Dr. T. Ą

O O L l I M K f l
K r a k ó w ,  R y n e k  G ł ó w n y  U  4 3  

K o n t o  P .  K .  O .  61160 .
C l c r g ó l e n l e  r o z p o c z y n a  s i ę  21 p a ź c t z l e r n l k a  
Z A M Ó W I E N I A  Z A M I E J S C O W E  Z A Ł A T W I A M Y  O D W R O T N I E

0 ulgi podatkowe
dla poszkodowanych kupców

Bielsko, 11. 10. CR) 
W  związku z przypadającą płatnością po­

datku dochodowego udała się do miejsco­
wych władz skarbowych delegacja Bielsko- 
Bialskiego Stow. Kupców z interwencją w 
sprawie swych członków poszkodowanych 
poważnie podczas ostatnich zajść. Władze 
skarbowe odpowiedziały, że nie mogą wpra 
wdzie ucLuelić zbiorowej ulgi podatkowej 
dla wszystkich poszkodowanych, będą jed­
nak rozpatrywały indywidualne podania, za 
opatrzone przedtem w opinię stowarzysze­
nia kui iedkiego, którego petent jest człon­
kiem. Zwracamy przeto uwagę zaintereso­
wanych kupców, że odpowiednio umotywo-

Lićy, Bielsko, ul. Riłsudskieg

Wkłady oszczędnościowe P . K . 0. 
we wrześniu br. nadal wzrastają

W miesiącu wrześniu wkłady oszczędnościowe, 
jak również liczba oszczędzających, wykazują 
dalszy znaczny wzrost.

Stan wkładów zwiększył się o 5 614.170 zl, o- 
siągając na dzień 30 września 1937 r. sumę zl. 
737.075.916—

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczęd­

nościowych zwiększyła Je w tym czasie i liczba
oszczędzających w PKO. W ciągu września b r ,  
PKO wydała 46.349 nowych książeczek otz 
nościowych, osiągając na dzień 90 IŁ  1937 f, 
ogólną ilość 2.667.711 czynnych kaiąaecMk,

W sprawie kupna nieruchomości 
w  Pdiestynie

Związek Banków w Polsce wydał dnia 21 lipCS
br. ogólnik Nr 63, dotyczący obrotu dobrami nie­
ruchomymi położonymi za granicą.

M. in okólnik powyższy stwierdza, i© kupno 
nieruchomości, położonych za granicą, przez oso­
by, zamieszkałe w kraju, wymaga zezwolenia 
Komisji Dewizowej.  ̂ ^

W. związku z tym powstały wątpliwości, ®».y 
postanowienie powyższe dotyczy również prze­
kazów do Palestyny na cele inwestycyjne do wy­
sokości LP 250 od osoby. Jak wiadomo* Polski 
Instytut Rozrachunkowy upoważniony został O- 
kólnikiem Komisji Dewizowej Nr 44 do uskutecz­
nienia powyższych przekazów we własnym ea* 
kresie, bez zezwolenia Komisji Dewizowej, na 
podstawie zaświadczeń T-wa „Halifin".

Celem wyjaśnienia sprawy T-wó „Halifin''- 
zwróciło się z interwencją oo władz dewizowych.

Komisji Dewizowa pismem x dnia 18 września 
br., skierowanym do T-wa „Halifin” wyjaśniła, 
że udzielone Polskiemu Instytutowi ńc rachun­
kowemu okólnikiem Nr 44 upoważnienie p-zeka. 
zywania do Palestyny w rozrachunku sum do WJJ 
sokości LP. 250 na osohę na zakup działek grun- 
towyiCu i inne cele inwestycyjne liwarnA n
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również Jako zezwolenie Komisji Dewizowej, 
wymagai e przy nabywaniu przez osoby, zamiesz­
kałe w kraju, nieruchomości, położonych za gra­
nicą.

Z powyższego wynika, że przekazy do Palesty­
ny na oele inwestycyjne do wysokości LP. 250 na 
osobę mogą być nada) wyrkonywane na zasadach 
podanych przez T-wo „Halifin” w dotychczaso­
wych komunikatach, t. zn. przez Polski Instytut 
Rozrachunkowy — bez specjalnego zezwolenia 

Komisji Dewizowej, przy czym osoby przekazu­
jące winny zwrócić się do T-wa „Halifin” celem 
uzyskania wymaganego zaświadczenia, składając 
odpowiednie dokumenty.

Nowe opłaty paszportowe 
w prow adzono w  konsulatach R. P .

Weszło w życie rozporządzenie wprowadzają­
ca nowe opłaty paszportowe i wizowe w konsula­
tach R. P. Za wizę przyjazdową do Polski po­
bierana będzie opłata w wysokości 25 złotych,
zaś za wizę wielokrotną zL 40 Przedłużenie
paszportu kousularnego wydawanego obywate­
lom polskim stale zamieszkałym za granicą, ko­
sztować będzie zł. 20, z rocznym terminem waż­
ności.

6 GIEŁDY
KRAKOW SKA GIEŁDA ZBOZOWA.

Kraków U. 11. Pszenica 80% złam . isk list. JL W —
31.50, jednolita  (dworska) czerw. 10.00 — <0.50, blata 
29.75 — 80.25, zbierana (targowa) 20.00 — 20.50. Żyto Jed. 
nolits (dworskie) 24.00 — 24.50, sbierane (targowe) 28.75 — 
24.—. Owiea Jednolity (dworski) 28.00 — 23.50, zbierany 
(targow y) .21.25 — 22.—, zadeszczony 20.00 — 21.—. Je . 
czmień Jednolity (dwortki) 21.50 — 24.—, przem iałowy
21.00 — 21.50. U ąka pszenna gat. L  w yciąg 0.80% 47.50 •
49.50, L  050% 45.50 — 46.—. IA . 0.65% 42.50 — 48. pa- 
stewna 18.00 — 18.50, razowa <4.5e — 85.—. Uaaa iytn la  
a okr. Krak. gat. I. 0.50% 84.50 — 14.75, I . 005% 83.50 —
83.75, razowa 0.95% 28.25 — 28.75. Mąka iy tn la  a okr. 
Poznańskiego gat. I . 0.50% 34.50 — 84.75, L 0.65% 88.50 —
33.75. Periowka 0-0000 45.00 — 48.00, Pęcak fabryczny a 
workiem  81.50 — 82.50, cblopsl i bez worka 29.50 — 80.00 
siekanka jęczm . fabr. w workiem  88.00 — 84.00, etiopska 
bez worka 89.50 — 80.00, kasza JagLna fabryczna 17.50 — 
88.00, tata ozana cala 40.C0 — 84.00, łamana 55.00 — 41.—.

Geny orientacyjne wy^.ośrodkowane przea K om isje 
Notowań na podstawie nl .o fic ja ln ych  transakcji oraa 
podaż, 1 popyta. Tendenoja spokojna, spadki średnie, 
dowozy lokalne male.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań 11. 10. PAT. Ceny transakcyjne: owiea p ierw , 

szy etandart 15 ton 21.50. Ceny orientacyjne: owies bes 
zmiany, nsp. stale. Maki żytnie wszystkie gatunki o 
50 gr. n iie j — spokojne. Beszta notowań bes zn lar  j 
Ogólne spokojne. Obroty: śyta 235, pszenicy 290, j ę d ­
rnienia 821, owsa 55.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
W arszawa 11 10. K ursy zamknięcia: A k eje : Bank

Polski 107)^, W eg-el 24^; -  24 .-, LUpop 621/2 -  t f .  
Tendencja słabsza.

Papiery procentowe* 8 %  prem iowa p o i. inw estycyjna 
Em. II. 6J.—, 4 %  po i. konsołid. (grube) 5 9 drobne 59.— 
4y>°Io Poi. wewnętrzna 551/2 — Tendencja sł a.

D ew izy: Belgia 80.35, Gdańsk 1.—, Holandia *93.7°, K o. 
penhaga 117.20, Londyn 28.25, Nowi Jor1- ezek 5.29^, No 
w y Jork  telegraficzny 5.29 5/8, Oslo 132.23, Paryż 17.61, 
Praga 18.52, Sztorholm  Ł'5.40, Szw ajcaria 121.70. T ut. 
deucja ntrzymana.

GIEŁDA ZCBYCHSKA.
Zurych U. 10. Kursy zam knięcia: Dew izy: P a ry i 1412, 

Londyn 21.52 Newy Jork  4.34 8/8, 'J uk ela 73.22>4, 
Mediolan 22.90, Amsterdam 240.25, B erlin  174.50 Sztok, 
holm 110.95, Oslo 108.15, Kopenhaga 9d.0 8 ^ , Praga 15.21 
Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA U I S J łA  M ETALL 
Londyn. 11. 10. Cynk U 3/8. Cyna 234 -  235. Straits

240.- . Ołów 18 8/8, 18 7/16 -  18J5- M ledi 461/2 -  46 5/8 
E lektrolit 58 — 54. Złoto 140.6)4.

Wojenne ograniczenia
Tokio. 11. HI (H) Z clniem 11 października 

wchodzą w Japonii w życie 3 ustawy, wpro 
wadzające ograniczenia, uchwalone na ostał 
nim poMe  ̂seniu parlamentu. Jedna z tych 
ustaw zabrania wwozu i wywozu całego rze 
regu surowców i towarów, druga ogranicza 
zużycie żelaza do celów innych niż wojenne 
trzecia zaś postanawia dodawanie stztuoz- 
nych włókien przy wyrobie tkanin w ełnia­
nych.

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
ADRIA -  ATLANTIC 

Ważny 12.10. Wyciąć i prsedłożyć do wymiany 
w Kolektur.se Zw. Inwalidów, Grodzka 5łL 
w Perfumerii N. Meersanda, ów. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*. Orzeszkowej ?.

Dzil W8 WtOfBK Od 7-9 W. E Z R Y * C H A L U IO W E J
w pęknie odnowionym Birze „ C Y G A ,\ K h J I “  

Szpitalna 38
Pierwszorzędra orkiestra „S Z A Ł“ — Konkursy 
i rozdanie wielu nagród. Kwiaty bezpłatnie z firmy 
Palais de Fieurs — Wiślna — HumorI Zabawa!

PAŹD ZIERN IK Wschód slonca 
5 g 40 m

W spraw.e paszporiow  em.gracyj- 
nych do Meksyku

Osony, pragnące wyjechać do Meksyku w cha­
rakterze turys*ów, przejeżdżających z prawem 
zatrzymania się przez 30 dni, lub też w charakte­
rze wizytantów lokalnych, tj. z zatrzymaniem się 
W którymS z portów lub punktów granicznych 
meksykańskich, nie mogą otrzymać paszportu 
emigracyjnego.

Wizytanci z prawem pobytu do sześciu miesię­
cy i prawem pracy zarobkowej mogą otrzymać 
paszport emigracyjny, o ile posiads ja wezwanie, 
po rozpatrzeniu pedania i korespondencji od 
osób wzywających. Badanie dokumentów i kores 
pondencjd ma na cela ustalenie stopnia pokre­
wieństwa, od czego uzależnione Jest zezwolenie

na wyjazd. Do podania więc należy dołączyć ory­
ginalną korespondencję wraz z kopertami.

Zauważyć należy, że wezwania meksykańskie 
ważne są pół roku od daty wystawienia. Posia­
dacz wezwania musi zatem przybyć do Meksyku 
przed upływem terminu ważności wezwania.

Portal z  XV wieku
Praco wykopaliskowe, prowadzone DOd kie­

runkiem starszego asystenta U. J. dra Jamki na 
górze Grójec pod Żywcem, postępują naprzód. 
Niedaleko od szczytu w kierunku z południa na 
północ wykopano rów głębokości ok. 1 metra, w 
którym znaleziono m. m. kilka kalli o zielonej po 
lewie z orłem polskim oraz wizerunkiem konia, 
grot oraz kawał gzymsu portalu wskazujący na 
pochodzenie z 15 wieku.

W ójt, sołtys i sekretarz -  
doorane tow arzystw o

Sąd Okręgowy ng sesji wyjazdowej w Końskich 
rozpatrywał wczoraj sprawę b. sołtysa wsi Mo­
kra pow. koneckiego Józefa Dura, który na sta­
nowisku sołtysa pi wywłaszczył sobie ok. 3000 zŁ 
pochodzących z opłat podatkowych, które Dura 
inkasował, wystawiając fikcyjne pokwitowania. 
Dura skazany został na 4 lata więzienia z poz- 
bwieniem praw obywatelskich na lat 5.

* e *
W Końskich rozpoczął się na sesji wyjazdowej 

Sądu Okręgowego w Radomiu proces o  naduży­
cia w gminie Gowarzów powiatu koneckiego. Na 
ławie oskarżonych zasiada b. sekretarz tej gmi­
ny Władysław Nigbor, oskarżony o  defraudację 
w sumie ok. 4000 zł. i wystawianie fiacyjnycł do­
kumentów metrykalnych, oraz Szlama Reszel- 
buch i Szlama Szilamowicz z  Warszawy, którzy 

dostarczali Nigborowi klienteli  ̂ W-az z nimi od­
powiada przeć sądem b. wójt Franciszek Bań­
kowski, oskarżony o  brak naocoru i tolerowanie 
nadużyć. Do rozprawy powołano kilkudziesięciu 
świadków. Proces potrwa do przyszłego tygod­
nia.

Wstrząsająca zbrodnia w  Krakowie
Czteroletni synek alarmuje sąsiadów po zamordowaniu 
matki. — Sprawca popełnił samobójstwo. — Czyżby tło

romantyczne?
Dochodzenia w  sprawie krwawej tragedii, jaka 

rozegrała się wczoraj w dzielnic; kleparskiej Kra­
kowa, trwały przez cały dzień, prowadzone przez 
sędziego śledczego dr Zacharskiego i prok. dr Sta. 
warskiego. Natychmiast po ujawnieniu zbrodni i 
stwierdzeniu, że samobójstwo, jakie popełniono za­
raz po dokonaniu morderstwa, pozostają w ścisłej 
łączności, usiłowano przesłuchać sprawcę zbrod­
ni, co okazało się jednak niemożliwe, gdyż był on 
pod narkozą, po przeprowadzonej operacji.

W świetle ujawnionych na razie faktów i oko­
liczności, krwawa zagadka me jest jeszcze rozwią­
zana. Na razie można tylko ustalić przebieg wy. 
padków, podczas gdy motywy ustalone będą do­
piero w dalszym ciągu dochodzeń.

W domu przy ul. Krzywej L 4 mieszkał na par­
terze woźny szpitala Ubezpieczalni Społecznej J6. 
zef Kachwalikj zajmując mieszkanie wraz ze swą
24-letnią żoną Franciszką i synkiem 4-letnim Ry. 
siem.

Tuż obok w mieszkaniu stróża Mieczysła­
wa Targuły zamieszkiwał szwagier jego
25-letni Józef Laszek. Mieszkańcy domu znali 
go od czasu, gdy przyjechał z Bielska przed kilko­
ma miesiącami i zamieszkał u szwagra. Przez ten 
czas nie zdobył sobie sympatii sąsiadów, obawia, 
no się go i darzono nieufnością. Spośród wszyst­
kich lokatorów domu Laszek odwiedzał tylko Ra- 
chwa lików.

Wczoraj o godzinie 7.30 rano Rachwaiik opu­
ścił — jak zwykle — mieszkanie, udając się do pra 
cy w szpitalu. W mieszkaniu pozostała tylko żona 
jego i dziecko.

Zaraz po jego odejściu zjawił się w mieszkaniu 
Laszek. Zauważyła to sąsiadka, która o godzinie
7.50 przyszła do mieszkania Rachwalików, aby po­
życzyć łyżeczkę kawy. Gdy weszła, wiaziaia Ra- 
chwalikową, krzątającą się w kuchni w szlafroku. 
Obok stołu znajdował się Laszek, który był jednak 
widocznie zdenerwowany. Sąsiadka odniosła wra­
żenie, że Laszek nie jest zbytnio z jej wejścia za­
dowolony.

Załatwiwszy sprawę, sąsiadka opuściła mieszka­
nie Rai.hwalików i wróciła do siebie. Nie upłynę.

ło więcej jak 5 minut, gdy otwarły się drzwi mie­
szkania sąsiadów 1 wpadło do wnętrza dziecko 
Rachwalików.

Na twarzy dziecka znać było przerażenie. Drżąc 
z zimna, ubrany w cienką koszulkę, chłopczyk za­
wołał do syna sąsiadów:

„Weź pnn stołek i zabij Józka, bo on zsbił ma. 
męl“

Sąsiedzi rrozumieli od razu, że w mieszkaniu 
Rachwalików stało się coś strasznego. Pobiegli 
tam, a wówczas oczom ich przedstawił się strasz­
ny widok.

Na środku kuchni leżała w  kałuży krwi Rach- 
walikowa. Na szyi j«j widniała głęboka rana, z któ 
rej spływał strumień krwi. Wszelka pomoc le­
karska okazała się spóźniona, gdyż Lachwalikowa 
zmarła niebawem.

W tym stanie rzeczy nie ulrgało żadnej wątpli­
wości kto zamordował Rachwaiikową. Zarowno 
krzyk dziecka „Józek zabił mamę", jak też spos­
trzeżenia sąsiadki, który na chwilę przed doko. 
naniem zbrodni była w mieszkaniu Rachwalików, 
stwarzały jasną sytuację.

Nie trwało długo, a dalszy tok wypadków przy­
niósł potwierdzenie tej tezy. Oto na peryferiach 
Krakowa, na polach przy ni. Mogilskiej, znalezio­
no mężczyznę z przeciętą kr.anią. Niebawem oka­
zało się; że jest to właśnie Józef Laszek, który co 
dopiero dokonał morderstwa na ul. Krzywej. Prze 
wieziono go w stanie beznadziejnym do szpitala, 
gdzie przystąpiono natychmiast do operacji. Oka­
zało się, że Laszek ma głęboką ranę krtani przecię­
te struny głosowe. Gdyby nawet udało się go u- 
traymać przy życiu, wątpliwe jest czy odzyskałby 
mowę.

Przyczyna zbrodniczego zamachu na Rachwati- 
kową nie została na razie ustalona. Pjza faktem, 
że Laszek bywał w domu Rachwalików, gdzie od 
czasu otrzymywał łyżkę strawy, nie s.wierdzono 
niczego.

Możliwe jest, że pod wpływem perswazji męża 
hachwaiklowa zażądała od Laszka, aby zaprzestał 
odwiedzin w ich dorau. Możliwe, że to było właś- 
sciwe podłożem zbrodni
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Do społeczeństwa 
żydowskiego w Polsce!

Przystąpiliśmy do akcji na rzecz uczczenia 
pamięci Dra Ozjasza Thona. Największemu 
Synowi obecnej generacji żydostwa polskiego, 
Nauczycielowi i Przywódcy narodu chcemy 
zbudować trwały pomnik, który byłby świade~ 
ctwem naszej wdzięczności wobec wielkich za' 
stóg Ozjasza Thona, a zarazem godnym uczcze­
nia Jego świetlanej pamięci.

Całe iycie Ozjasza Thona wypełnione było 
walką i niezmordowanym wysiłkiem około w y  
Zwolenia narodu i odbudowy naszej ojczyzny w 
Eerec Izrael. Na tej ziemi palestyńskiej, ku któm 
rej skierowane były wzniosłe myśli i znojny w y  
siłek wielkiego i blogoslwionego życia Ozjasza 
Thona,

ma powitać nowe żydowskie osiedle, 
nazwane Jego imieniem.

Nawal kamienistej ziemi palestyńskiej, ma być 
wyrwany pustyni i zamieniony na kwitnące, 
pełne zieleni i życia osiedle, na którym mlo- 
dzież nasza ma żyć i  pracować, realizując ideę 
i hasła Ozjasza Thona.

W ten sposób nuzwisl.o zgasłego przywódcy 
zydostwa polskiego związane zostanie z ziemią 
naszych ojców, a w pochodzie ku naszemu wy­
zwoleniu utrwalimy w formie żywego pomnika 
pamięć tego, który życie całe oddał w ofierze

Przed kilkoma dniami relacjonowaliśmy o 
ujęciu jednego ze sprawców morderstwa ra­
bunkowego pod Krakowem. Prowadząc docho­
dzenia w sprawie zabójstwa 70-letniego Mar­
cina Winskiego, młynarza w Brzezince, poli­
cja aresztowała sprawcę zbrodni w osobie Sta­
nisława Nowakowskiego. Przed pościgiem u-

i w walce o naszą lepszą przyszłość
Przez ostatnich 18 lat stał Orjasz Thun w 

pierwszymi szeregu walczących o nasze prawo 
do życia i swobodnego rozwoju iv Polsce. W 
Sejmie Rzeczypospolitej był naszym Trybunem, 
z godnością i dostojeństwem bronił naszej spra' 
wy- Przewodził żydostwu polskiemu, sprawie na- 
odowej służył do ostatniego tchu Z myślą i tros 

ką o noszą przyszłość, a zarazem z wiarą w osta­
teczne zwycięstico naszej sprawy opuszczał nas 
na wieki Ozjasz Thon.

Dziś pozostaje nam spłacić cnociażby w drob­
nej części

wielki dług wdzięczności wobec Zmarłego 
Wodza.

Zwracamy się przeto z apelem dc całego spo­
łeczeństwa żydowskiego, by dopomogło w reali' 
zcji planu trwałego uczczenia pamięci Ozjasza 
Thona.

Żywimy niezłomne przekonanie, że całe spo- 
leczeństwo polskie odezwie się na nasz apel, by 
zadokumentować wdzięczność wobec Zmarłego 
Przywódcy, którego całe życie było wierną służ­
bą dla Narodu.

Kraków, październik 1937.
CENTRALNY KOMITET 
UCZCZENIA PAMIĘCI 
DRA OZJASZA THONA.

krywał się jeden z uczestników napadu, 18-letni 
Stanisław Papiernik.

Jak się dowiadujemy, w dniu wczorajszym 
na posterunek P. P sv Trzebini zgłosił się Pa­
piernik, oddając się do dyspozycji władz! Zo­
stał on odstawiony do więzienia, do dyspozy­
cji władz sądowych.

Z  T E A T R U . U T E M I l t t Y  I O R K I
WIECZÓR I. MANGEKA

Na z iproszenie Żyd. Tow. Teatralnego w Kra­
kowie \\ygłosi dzis we wtorek o goozirie 8-111 ej 
wieczorem, w sali Żyd. Domu Akademickiego 
przy ul. Przemyskiej 3, świetny poeta żydowski 
I. Manger referat p.t. „Teatr żydowski, jego prze­
szłość i teraźniejszość'’. Tezy odczytu: 1) Goldfa- 
den, 2) Purimszpil i poezja ludowa, 3) Upadek i 
zmartwychwstanie, 4) Patos i groteska. W części 
artystycznej biorą udział artystki dramatyczne 
Maria Biliżanka i Gusta Lindenbaum - Kohnowa, 
oraz słowo wstępne wygłosi red. dr M. Kanfer.

_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po cenach zniżonych, świetna sztuka G. B. Shaw’a 
„Profesja pani Wat ren ". Jutro w środę, po ce­
nach najniższych, po raz ostatni „Grube ryby’ 
M. Bałuckiego w premierowej obsadzie.

— „MILIONER’’ komedia W. Lichtenberga bę­
dzie najbliższą premierą teatru im. J. Słowackie­
go. Próby odbywają się codziennie pod kierun­
kiem reż. J. Karbowskiego.

_  MISCHA ELMAN, jeden z najsławniejszych 
skrzypków-wirluozów świata, po ogromnych suk 
cesach w Ameryce, Chinach, Japonii i Afryce Po­
łudniowej, wystąpi z jedynym koncertem w so­
botę 16 bm. w Starym Teatrze. Triumfy Miscby 
Elmana na oba półkulach świata są rewelacją je­
go fenomenalnego talentu, a wysoki artyzm i 
nadzwyczajne opanowanie arkanów techniki 
skrzypcowej, sprawia, że słuchając wzniosłej gry 
tego artysty doznaje się niezapomnianych wra­
żeń artystycznym.

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w
ADRIA: „Na bezdrożach" (John Beal) ł „Wal- 

ka z sobowtórem" (Buck Jones).
APOLLO: „Trafalgar" (Freddie Bartholomew, 

Tyrone Power)
ATLANTIC: „Zbuntowana" (Katarzyna Hep- 

burn), „Parada, miłości" (Jeanetta Mad Do­
nald/.

BAGATELA: „Porwano kobietę" (Maureen 
0 ‘Sullivan, Lewis Stone oraz rewia „Róg ob­
fitości".

PROMIEn : Władca (Emil Jannin&s, fiLn nie­
miecki).

GTELLA: „30 karatów szczęścia" i „Wilhelm 
Tell".

SZTUKA: „Zdrajca" (film  niemiecki). 
UCIECHA: „Znachor" (Janus? Stępowski, Bar­

szczewska, Zacharowski i in.).
WANDA: Ziemia błogosławiona (Paweł Muni, 

Luiza Rainer).

9 0  W I E D N I A
OD ZŁ. 95 —
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— SYJONISTYCZNY KLUB TOWARZYSKI.
W środę 13 bm. godz. 8 wiecz. odbędzie się w lo­
kalu Klubu, przy ul. Grodzkiej 71 odczyt p. dyr. 
M. Finkelsteina 11. t. „Prawdy stare, a wiecznie 
nowe-’ (Kryzys współczesnej moralności).

— POLSKIE TOWARZYSTWO OTO-RYNO- 
LARYNGOLOGICZNE. We cŃwarlek 14 tfrrt o 
godz. 18-trj odbędzie się w Klinice Laryngologi­
cznej U. J. zebranie naukowe Oddziału Krakow­
skiego Pol. Twa Olorynolaryngologicznego z na­
stępującym porządkiem; Demonstracjo chorych 
pp. dr liaber, prof. dr iMiodoiiski, mjr dr Popek, 
dr Spira, dr Wadoń.

 < > ——
— ZWIEDZANIE CENNYCH PAMIĄTEK KA 

TEDRY WAWELSKIEJ, sarkofagów królew­
skich, prezbiterium, kapl. Baloiego i in. odbędzie 
się jutro we środę, jako 11-ta wycieczka: nauk. 
pod kler, dr J. Dobizyckiego. Udział 80 gr., mło­
dzież 40 gr. Zbiórka godz. 3.30 pop. na placu kotu 
Katedry.

Z okazji ślubu p. Loli H orow iizów uy z p. Feliksem 
Zelnikiem sklad» najserdeczniejsze życzenia

Ch. Klnielmnn. SosnAwlee

PRZEDW CZESNA STAROŚĆ objaw ia «ię cierpieniam i 
s ie j przemiany m aterii, ewapnleniem  tętnic, reum atyz. 
lnem, artretyzm en, niedomaganiaim wątroby, z m ieory , 
azczenls krwi, kamica, itp. Stosuje sic w tych wy­
padkach Zlofa Dra B reyera Nr. i. Zadajcie wszędzie. 
Folhebra, Kraków - Podgórze. 121037k

Zabiła nieślubne dziecko 
i została zasądzona na 1 rok wiezienia

Przed kilkoma miesiącami pisaliśmy o wy­
padku, jaki miał miejsce na Rynku podgór­
skim. Przechodnie zauważyli tam jakąś kobie­
tę, która maleńkiemu dziecku wpychała prze­
mocą do ust kawar sera, chcąc go w ten spo­
sób udusić.

Bestialską matką zajęła się policja. Okazało 
uę, że jest to niejaka Aniela Maliszewska z

Sklepikarz zabił awanturnika
W u wsi Pomorzany pod Olkuszem doszło do 

tragicznego zajścia. Do sklepu niejakiego Jana 
Dąbka przybył w stanie podchmielonym 33-letni 
•fan Kluczewski i zażądał wódki. Wobec odmo­
wy począł się awanturować, wybijając szyby, a 
następnie rzucił się na Dąbka. Ten w własnej 
°bronie pchnął nożem Kluczewskiego w okolicę 
Serca, kładąc go trupem na miejscu. Dąbek sam 
°ddał się w ręce policji.

 O —
>MACHLKAT HANOAR” PRZY TARBUCIE'- 

Onegdaj odbyło się staraniem „Tarbutu” zeb­
raniu przedstawicieli syjonistycznych organizacji 
* ImiZiiży w Krakowie, na którym Prot. R bm 
■ m przedstawił plan pracy „Sekcji młodzieży”, 

1 ^Wstającej przy Tarbucie. Celem Sekcji ma być: 
„ ' Nakładanie kursów języka hebrajskiego w po- 
^Cżególnych organizacjach młodzieży i opieka 
a<* nimi, b) szerzenie kultury hebrajskiej wśród 

dzieży zaawansowanej drogą odczytów, po-

Kurdwanowa, która chciała udusić swe 3-mie- 
slęczne nieślubne dziecko.

Maliszewską aresztowano i sporządzono 
przeciw niej akt oskarżenia o zabójstwo w sta­
nie silnego wzruszenia. Wczoraj odpowiadała 
Maliszewska przed sądem krakowskim, gdzie 
została zasądzona na 1 rok więzienia.

święconych głównym problemom życia i kultury 
narodowej, c) tworzenie giup awangardy hebraj­
skiej w łonie poszczególnych organizacji. Po wy­
słuchaniu wywodów referenta odbyła się ożywio­
na dyskusja, w której jednomyślnie uznano ko­
nieczność powstania takiej instytucji.

W skład sekcji wchodzą przedstawiciele orga- 
nizacyj pod kierowmetwem wybranego zarządu 
W składzie: prof. Rubinstein (kierownik), mgr
Bosak, mgr Rosenziweig i J. Bartel.

LEKTORAT HEBRAJSKI NA U. J. W ROKU 
AKAD. 1937/8.

Kurs elementarny odbywa się w poniedziałki 
i środy od 6—7, Kurs średni odbywa się w ponie­
działki i środy od 7—8, Kurs wyższy odbywa się 
w poniedziałki i środy od 8—9. (Wszystkie wy­
kłady w sali IV.

 O ------
_  WALNE ZEBRANIE ZW. ZAW. ŻYD. 

PRAC. UMYSŁ, odbędzie się w niedzielę 17 bm. 
godz. 1530 (3.30 pop.) w lokalu WW, Świętych 8.

Uczestnik morderstwa rabunkowego
sam zgłosił s ą na policją
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Uchwały syjonistów amerykańskich
Nowy Jork, 11. 10. ŻAT. W  Delroit odbyła 

się konferencja krajowa amerykańskiej Orga­
nizacji Syjonistycznej z udziałem delegatów 
z całego kraju. Konferencja uchwaliła budżet 
w wysokości 2 m ilionów dolarów na rok bie­
żący. Poza tym postanowiono zebrać zobowią­
zania na sumę 250.000 dolarów płatnych w 
ciągu 3 miesięcy. 250.U0U dolarów przeznacza 
się specjalnie na działalność kolonizacyjną na

obszarze llule. Dłuższe przemówenie wygłosił 
prezydent Organizacji Syjonistycznej dr Ste­
phen Wise, który wyraził żal z tego powodu, że 
Żydzi amerykańcy w ubiegłych latach nie w y­
zyskali wielkich możliwości, które się nada­
rzały w' Palestynie. Frakcja robotnicza na kon­
ferencji postanowiła przystąpić do wielkiej ak­
cji zbiórkowej celem realizacji uchwały o za­
łożeniu kolonii im. Leona Bluma w Palestynie.

Zarząd łódzkiego Związku Lekarzy 
przeciw paragrafowi aryjskiemu

(Telefonem  od naszego korespondenta i
Lódi, 11 10. (G) Zarząd okręgowy Związku Le- . karzy w Polsce} gdjby na zjeździe w Poznaniu 

karzy odbył posiedzenie, na którym wypowiedzią- j przeszedł paragraf aryjski. Na 13 członków za- 
no się przeciwko paragrafowi aryjskiemu posta- rządu 9 było chrześcijan a 4 Żydów, 
nawiając jednocześnie o likwidacji Związku Le- I

Obrady gabinetu angielskiego 
nad odpowiedzią Włoch

Londyn, 11. 10. PAT. Dziś rano obradowała 
pod przewodnictwem premiera Chamberlaina 
rada gabinetowa nad sprawą zbliżającej się se­
sji parlamentarnej. Nie jest wykluczone, że na 
posiedzeniu tym Chamberlain om ówił odpo­
wiedź włoską. Żadne jednak decyzje w tej spra

wie nie będą mogły być powzięte przed jutrzej­
szym powrotem min. Edena do Londynu oraz 
przed środowym posiedzeniem gabinetu, które 
będzie specjalnie poświęcone zbadaniu odpo­
wiedzi W łoch.

Dalsza poprawa franka 
francuskiego

Pożyczka dla kolei francuskichWarszawa, 11. 10. PAT. Na dzisiejszych gieł­
dach walutowych dewiza na Paryż wykazała 
dalszą poprawę. W  Zurychu zwyżkowała ona 
z 14,3434 do 14,42. Natomiast w Londynie z
149,50 przy sobotnim zamknięciu do 149,25 dziś 
o godz. 14.

W  terminowych notowaniach franka w Lon­
dynie deport 1-miesięczny wynosił 2.93, nato­
miast 3-miesięczny — 6.87'A. Tym  samym de- 
porty me wykazały prawie żadnych zmian od 
soboty.

Pozostałe dewizy utrzymały się mniej więcej 
na poziomie notowań sobotnich.

Paryż, 11. 10. PAT. Rokowania prowadzoną: 
między towarzystwem kolei francuskich a gru­
pą banków szwajcarskich o pożyczkę na roz­
budowę francuskiej sieci kolejowej, zbliżają 
się do końca. Prav'dopodobnie układ podpi­
sany będzie dziś wieczorem. W ysokość poży­
czki ma być ustalona na 200 milionów fran­
ków szwajcarskich, przy kursie emisyjnym 99 
za 100. Oprocentowanie wynosić będzie około 
4 proc.

SS

Wizyta prem. Metaxasa w Turcji
Stambuł, 11. 10. PAT. Premier grecki Meta- 

vas przybędzie 18 października na pokładzie 
krążownika „A veroff“ Jo Stambułu. Na spot­
kanie Metaxasa wypłynie turecki krążownik 
,Hemidie“ . Tego samego dnia wieczorem pre­
mier Metasas odjedzie do Ankary.

Manewry armii tureckiej
Stambuł, 11. 10. PAT. W czoraj rano rozpo-

i częły się wielkie manewry tureckie w Azji 
■ Mniejszej w obecności Attaturka, członków 
| rządu oraz szefa sztabu marszałka Ciakmaka. 
[i Założeniem manewrów jest, że armia nie- 
1 przyjacielska silniejsza na morzu i lądzie, w y- 
i  lądowała w Smyrnie i posuwa się po równinie 
j Dzimma w kierunku arnńi narodowej, której 

zadaniem jest przeszkodzenie w lądowaniu po­
siłków nieprzyjaciela.

M/r« Troncoso chce ponieść 
odpowiedzialność

Breet, 11. 1C PAT. Sędzia śledczy przesłu­
chiwał dzisiaj b. gubernatora Irunu, mjr. 
Troncoso, ktizy zeznał, że w da. 13-go wrześ­
nia Wysiał swych łudzi na pokład łodzi pod­
wodnej „C  2“  z propozycją wydania im okrę 
tu za wynagrodzeniem pieniężnym. Mjr. Tron-

cosfc oświadczył poza tym, że wobec znaczenia 
przypisywanego przez prasę całej tej sprawie, 
chce osobiście ponieść wszelką odpowiedział 
ność- Gen. Franco zalecił mu, aby aa tereuie 
Francji nie dokonał nic takiego, co byłoby nie 
zgodne z prawem.

Zakończenie łestivalu 
sztuki w Warszawie

Warszawa, 11. 10. PAT. W  ub. niedzielę 
zakończy! się 9-dniow y pow szechny festiwal 
sztuk: polskiej, pierwsza im preza tego typu 
organizow ana na w ielką skalę i kićra ma 
dać początek dorocznym  festiva!om .

Pomoc zim owa dla bezrobotnych
I i  e le  ton em  i.ci naszego korespon d en ta

Warszawa 11. 10. (Sin.) W najbliższym czasie
zapaść mają decyzje w sprawie akcji pomocy zimo­
wej dla bezrobotnych. Podczas nadchodzącej zi­
my akcja ta będzie nadal prowadzona i dyskutowa. 
ne są jedynie zasady na jakich będzie oparta.

i:
Młodzież socjalistyczna odseparo- 
wuje 5>e oa sutoeniow enaeck ih

| Teiefonem od naszego korespondentaj
| Warszawa 11. 10. (Sin.) W Warszawie odbyło
; się wielkie zebranie związku Niezależnej Młodzie- 
j ży Socjalistycznej, które powzięło m. in. rezolucję,
‘ aby zajmować na uczelniach ławki dla niezrze- 
szonych i nie zajmować w ogóle miejsc na lawach 
Bratniaku, celem zupełnego odseparowania się od 
młodzieży endeckiej.

Eksploatacja minerałów 
na Górnym Skąsku

(Telefonem  oa naszego korespondenta)
Warszawa 11. 10. (Sin.) Podjęto eksploatację 

nowych złoży mineralnych odkrytych na obszarze 
Górnego śląska. W trzech miejscowościach Kie- 
leczczyzny, Chełmcu, Krawczynku i Górnym od­
kryto minerał, boryt mający olbrzymie zatorowa- 
nie w przemyśle chemicznym. Dotychczas, spro­
wadzano ten minerzł w wielkiej ilości z Niemiec i 
Czechosłowacji.

Protest p rze iiw  zmianie nazw y 
ul.cy Borochowa w Kijowie

Warszawa, i l .  10. ŻAT. Centralny Komitet 
Ligi Pracującej Palestyny na ostatnim plenar­

nym posiedzeniu ua wniosek Stolarskiego 
(Poalej Syjon lewica) uchwalił rezolucję pro* 
testacyjaą przeciwko zmianie narwy ui Boro­
chowa w Kijowie. Uchwala podnosi, że wspom 
mana zm.ana razwy obraża uczucie każdego po 
stępowego człowieka, przede wszystkim zaś ro* 
hutników, dla których drogą jest pamięć Bo­
rochowa.

Proces o obrazę narodu 
polskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa 11. 10. (Sin.) Niebawem znajdzie się 

w Sądzie Okręgowym w Warszawie pr-oces o obra­
zę narodu polskiego. Na ławie oskarżonych zasią­
dzie robotnik Edward Ostrowski pociągnięty do 
odpowiedzialności za okrzyki obrażające naród pol­
ski, wydane w czasie rewii w związku z pobytem 
króla rumuńskiego w Warszawie.

„Głos Poranny“ 
przeciw „Orędownikowi“

tTelefonem od naszego korespondenta)
Łódź, 11. 10. (G) W dniu wczorajszym ,,Orędow­

nik" w artykule pt. ,,Glos Poranny narzędziem 
komunizmu", oskarża to pismo* że zatrudnia 
wśród swoich, pracowników komunistów. zaś ko­
respondent paryski tego pisma jest na usługach 
Yominternu. „Głos Poranny" zari agował na to 
oświadczając, że poda „Oięaownika" do sądu i 
zapowiadając na dzień jutrzejszy rewelacje o ,,Orę 
downiku“ _

W arszawa pokonała Królewiec 
w zapasach 13:10

Królewiec, 11. 10. PAT. Rozegrany w Kró­
lewcu w niedzielę wieczorem mecz zapaśniczy 
między reprezentacjami Warszawy i Królew­
ca o nagrodę przechodnią, ufundowaną przez

(niemiecki dziennik „Preussische Zeitung", za­
kończył się zwycięstwem Warszawy 13*10.
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Przemówienie prez. bebruna 
do Francuzów zagranicznych

(Specjalna służba injormac. „Now. Dziennika"i
Paryż, 11. 10. (B). Prezydent republiki fran­

cuskiej wygłosił na końcowym  posiedzeniu 
kongresu Francuzów z zagranicy przemówie- 

w których oświadczył m. in.: W ielu z was 
2yje w krajach o reżimie niedemokratycznym, 
2 którego twórcy tego reżimu są bardzo dum­

ni. My natomiast sądzimy, że ustroje te odda­
lają się od wiekopomnych zasad, o które ludz­
kość przez długie stulecia walczyła. Są to zasa­
dy wolności, praworządności, sprawiedliwości 
i poważania dla każdego człowieka.

Oświadczenie min. Detbosa

Najiywofniejsze interesy Francji
zagrożone...

'(Specjalna służba injormac. „Noto. Dziennika'’ )

Londyn, 11. 10. (B ). „Daily Mail“  publikuje 
wywiad z francuskim ministrem spraw zagr. 
Lelbosem w sprawie odpowiedzi W łoch na notę 
brytyjsko-francuską. Delbos oświadczył: Od­
powiedź włoska nie mogła nas zadów olnić, 

jakkolwiek ton odpowiedzi nie jest agresyw­
ny. Musimy działać. Nie możemy dopuścić do 
dalszego pogwałcenia zasady nieinterv encji. 
W łochy zarzucają Francji i Anglii, źe stosują

metody korsarskie, atoli w istocie czynią to 
W łochy. Nie zamierzamy wykluczyć Niemiec 
z obrad nad problemem hiszpańskim, ale za­
mierzaliśmy początkowo zwołać konferencję 
trzech. Jeśliby chodziło tylko o danie pierw­
szeństwa pewnej ideologii, trzymalibyśmy się 
na uboczu. Chodzi jednak o najżywotniejsze 
interesy Francji, które są obecnie zagrożone.

Walencja w yraża zgodę 
na wycofanie ochotników

(Specjalna służba injormac. „N ow Q zieln ika")
Walencja, 11. 10. (B ). Prezydent ministrów 1 granicznych z frontu republikańskiego, jeśli 

Negrin oświadczył, że rząd W alencji jest go- W łochy wycofają swych ochotników z armii 
towy do wycofania wszystkich ochotników za- * gen. Franco.

Japoński minister handlu do Niemiec
(Specjalna służba inlortnac. „New. Dzienniku 'j

Tokio, 11. 10. (B ). Agencja Domei donosi, | charakterze delegata japońskiej federacji go- 
że japoński minister handlu i admirał Takuo I spodarczej udać się do Niemiec.
Godoh opuszcza w dniu 14 bm. stolicę, by w ■

Kto będzie generalnym dyrektorem 
Banku Wypłat bnęazynarodowycb

Bazylea, 11. 10. PAT. Dziś rano obradowała 
r*da administracyjna Banku Wypłat Między­
narodowych. Rezolucja uchwalona przez radę 
'vyraża najżywsze ubolewanie z powodu śmier 

dyrektora generalnego banku Pierre Oues 
a3y t.o czym swego czasu donosiliśmy —  RedJ 
R«Ja zatwierdziła następnie trzy ostatnie spra­
wozdania miesięczne banku, świadczące o p o - 
‘ttyslnym rozwoju operacyj. Współpraca banku 
* bankami emisyjnymi wzmaga się. Co się ty- 
c*y kredytów w wysokości 100 milionów ko-

ron czechosłowackich, przyznanego Czechoslo- 
wackimeu Bankowi Narodowemu, wyjaśniono, 
iż chodziło tu o zupełnie zwykłą operację, wcho 
dzącą w zakres kompetencji Banku Wypłat Mię 
dzynarodowych.

Sprawa następstwa po zmarłym Pierre 
Oucsnay była również poruszana, lecz żadnej 
defyzji nie powzięto. Jak wiadomo, wybór no­
wego dyrektora uzależniony jest od rady ad 
ministracyjnej.

Oenerowiec -  włamywaczem
Warszawa, l i .  10. (A ). Kilka dni temu „Go- 

ttiec W arszawski1’ podał dłuższą wiadomość o 
areszto\vaniu studenta Akademii Sztuk Pięk- 
nM i  JanuSza Bazylewskiego i studenta Poli­
techniki, Rogowskiego, którzy wraz z niejaką 
par,ą  Kubrak utworzyli złodziejską szajkę, o- 
Lradającą mieszkania. Kubrakówna jako słu- 
2%ca Wprowadzała obu tych osobników, jedne- 

jako swego brata, a drugiego jako narzeczo- 
^ego do mieszkań swoich chlebodawców i tam 
jtokonywali oni kradzieży. Jak się obecnie o- 
iazuje, Bazylewski jest oenerowcem. Był on 

Mianowicie kierownikiem artystycznym i głów

nym ilustratorem nielegalnej „Sztafety” , gazie 
umieszczał swoje antysemickie karykatury i 
rysunki. Karykatury te umieszczał on również 
w antysemickim piśmie „Świat Pracy” .

••Filatelistyczne „białe kruki 
falsyfikatami

Warszawa, 11. 10. (A ). W śrd licznych rzesz 
filatelistów wybuchła panika w związku z w y­
kryciem olbrzymiej afery fałszerskiej. Od pe­
wnego czasu na rynku pojawiały się znaczki 
pocztowe, m. in. hiszpańskie z podobizną ge­
nerała Franco, abisyńskie z podobizną Negusa 
itd. Gdy, ilość tych znaczków na rynku filate-

Niezmieniona sytuacja na U .J.P .
Warszawa, 11. 10. (A ). Na wydziale medy­

cznym uniwersytetu warszawskiego, sytuacja 
jest nadal niezmieniona. Prof. Radliński, słyn­
ny uczony i znany chirurg, nie zgadza się na 
wprowadzenie na swoich audytoriach i salach 
ghetta i nie uznaje osobnych ławek dla Żydów. 
Drugi profesor tego samego wydziału, prof. Or­
łowski, który wykłada bezpośrednie po profe­
sorze Radlińskim uznaje ghetto i zmusza stu­
dentów do zmiany miejsc. W  ten sposób stu­
denci muszą się kilkakrotnie przesadzać.

W ciągu dnia dzisiejszego rozdawano na u- 
licach ulotki wydane przez Legion Młodych. 
Ulotka la m. in mówi o konieczności odżydze- 
nia wyższych uczelni w Polsce.

Studenci S. G. H. — 
handlarzami ryb

Warszawa, 11. 10. (A ). Bratnia Pom oc stu­
dentów S. G. H. wobec tego, że handel rybami 
znajduje się w rękach żydowskich, postanowi­
ła przed Bożym Narodzeniem uruchomić 2C 
punktów spizedaży ryb. Sprzedażą ryb będą się 
zajmować studenci S. G. H. Dotychczas zgło­
siło się już do tej pracy 48 studentów.

Nowy szei prokuratury 
we Lwowie

Lwów, 11. 10. (B) W dniu dzisiejszym objął 
urzędowanie w charakterze szefa prokuratury Są. 
du Okręgowego we Lwowie, były szef prokuratu­
ry w Kołomyi, dr Golczewaki. Były szef prokura, 
tury w Samborze, Zakrzewski, przeniesiony został 
do Przemyśla na stanc wiisko prokuratora tamtej­
szego sądu, zajmowane uprzednio przez obecnego 
wojewodę krakowskiego, Tymińskiego.

Przeciw „ghettu ławkowemu**
Lwów, 11. 10. (B) Wczoraj ocLbv2 się we Lwowie 

wiec zwołany przez PPS, na którym m. in. powzię- 
to rezolucję ostro protestującą przeciwko antyse­
mityzmowi i tworzeniu ghetta ławkowego na wyż­
szych uczelniach.

Wystąpienu antyukraihskie 
we Lwowie

Lwów, 11. 10. (B) Dziś o godzinie 10 w nocy 
dzienniki otrzymały następujący komunikat:

W poniedziałek o godz, 19 w Domu Akademic­
kim przy ul. Łodzińskiego 7, grupa złożona z kil­
kudziesięciu studentów wyszła na uiicę Akademic­
ką i rozpoczęła demonstrację, wznosząc okrzyk 
„precz z Ukraińcami”, ,,niech żyje narodowa Pol­
ska”.

Na ulicy Akademickiej dolą_zyły się \ iększe 
grupy akademików, razem 150 esób, które demon, 
strowaly spokojnie. O godz. 20 policja rozpędziła 
demostrąntów i przy tej sposobności wybiło szyby 
w „Ilustrowanym Dzienniku Wieczornym” ,

Śmiertelny epilog sprzeczki
Lwów, U. 10. (B) Dziś w godzinach wieczornych 

doszio na budowie przy ul. Kulparkowsikiej mię­
dzy dwoma ; ochotnikami do spi zeczki, w oza6ie 
której jeden z robotników zranił swego kolegę no­
żem. W stanie beznadziejnym przewieziono ran­
nego do szpitala.

Lwowska giełda zbożowa
Lwów, 11. 10. (B) Na dzisiejszej giełdiie zbożo­

wej zaznaczyły się obroty w licznych artykułach 
oraz egzekutywne kupno żyta. Hreczka, len, rze- 
pak, kasza breczana, koniczyna biała podrożały. 
Tendencja niejednolita, usposobienie ożywione.

Płacono: żyto Stand, II. 22—22.50, hreczka. prze­
miałowa 19—19.50, len 46—46.50, sieinień konopny 
56—37, łubin niebieski 13—13.50, rzepak letni 55— 
55.50, kasza hreczana 38—39, jęczmień g~uby 29— 
30, pęcak Nr. 10 30.50—31, kminek 79—80, koni- 
czyna czerw, naturalna 108—115, mak niebieski 
84—86, kanar 76—80.

listycznym powiększała się, wszczęto badania i 
ustalono, że ma się tu do czynienia z fulzyfika- 
ta-ni Centrala fałszowania tych znaczków mie­
ściła się we W iednia. Głównym kolporterem 
fałszywych „białych kruków” na Polskę był 
niejaki Miczkowski, którego aresztowano. Stra­
ty, jakie filateliści ponieśli na skutek oszukań­
czych manipulacji, wynoszą 150.000 zł.
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h m  nota francusko-brytyjska do Włoch
Pewne uspokojenie w Paryżu

Paryż, 11. 10. PAT. Posiedzenie rady m i­
n istrów , zapowiedziane jeszcze w sobotę na 
poniedziałek po południu, celem  przedysku­
tow ania sytuacji politycznej, w ytw orzonej 
przez odpow iedź w łoską, zostało odłożone, 
a  naw et —  jak zapow iadają w kołach  polity­
cznych  praw dopodobn ie nie odbędzie się w 
bieżącym  tygodniu. Zamiast narady całego 
gabinetu minister D elbos odbył w p on ie ­
działek p o  południu  jedynie k on feren cję  z 
prem ierem  Chautemps oraz z ministrami 
w ojny , m arynarki i lotnictwa na temat sy­
tuacji, związanej z bezpieczeństw em  Francji 
na Morzu Śródziem nym . O dwołanie posie­
dzenia rady m inistrów  potraktow ane zosta­
ło  ja k o  oznaka odprężenia sytuacji dyplom a 
tycznej, a przede wszystkim  ja k o  chęć d o ­
stosowania się d o  taktyki Londynu. W iado­
m ości baw iem , jakie nadeszły tu z Londynu, 
iż rząd angielski zbierze się dopiero w środę, 
podziałały uspokajająco na opinę polityczną 
Paryża. Zw olennicy polityki um iarkowania, 
a przede wszystkim  utrzymania zasady nie­
interwencji w  konflikcie hiszpańskim, zdają 
się znów  odnosić zw ycięstw o w brew  energi­
cznej kam panii antywłoskiej zw olenników

polityki przeciw nej. Organ praw ego skrzy­
dła radykałów  „twe N ouvelle“  w sposób 
kategoryczny występuje dziś z żądaniem 
utrzymania nadał francuskiej polityki niein­
terwencji w sprawy Hiszpańskie.

W edług pogłosek w kołach politycznych 
nie jest w ykluczonym , że rządy francuski i 
angielski wystąpią znów' ze wspólną notą do

W łoch, będącą odpow iedzią  na ostatnią not u 
Rzymu. N owa nota francusko-angielska, jak 
kolw iek w stanow czy sposób podkreślić ma 
konieczność zabezpieczenia interesów Anglii 
i Francji na Morzu Śródziem nym , nie mniej 
jednak zredagow ana ma być w  tonie p o je ­
dnawczym .

Jakie Kroki podejmie Londyn i Paryż 
no odmownej odpowiedzi Uiłoch?

Londyn, .11. 10. (B ). Obecna sytuacja, po u- 
dzieleniu odmownej odpowiedzi W łoch na no­
tę francusko-brytyjską, uważana jest w Lon­
dynie za najpoważniejszą od czasu kryzysu 
abisyńskiego. Rządy brytyjski i francuski u- 
trzymują ze sobą ciągły kontakt. W  obliczu 
wytworzonej sytuacji panuje w Londynie i w 
Paryżu zupełna zgodność poglądów. Oba rzą­
dy zamierzają poczynić wszelkie kroki celem 
usunięcia zagrażających niebezpieczeństw w 
Hiszpanii, a zwłaszcza na Balearach. Brytyjski

trakt morski na Morzu Śródziemnym i połą­
czenie komunikacyjne Francji z Afryką pół­
nocną zdają się być zagrożone. Podczas gdy 
rządy nie liczą się z rychłym zwołaniem komi­
tetu nieinterwencji, rozpatrywane są dwie e- 
wentualności, s mianowicie: 1) pokojow a ak­
cja brytyjsko-francuska dla zabezpieczenia Mi- 
norki ze strony okupowanej przez W łochy 

Majorki, 2) otwarcie granicy hiszpańsko-fran­
cuskiej w związku ze zniesieniem zakazu w y­
wozu broni do Hiszpanii..

Po wyborach kantonalnych we Francji

SiiH ces c e n lro iE iu u  fra n c u s k ie g o
Paryż, 11. 10. PAT. Bliższa analiza wyników 

wyborów  do sejmików departamentalnych, ja­
kie odbyły się w ostatnią niedzielę, potwier­
dza coraz bardziej pierwsze przekonanie, że 
głosowanie to przyniosło sukces socjalistom, 
radykałom i grupom prawicowym, a poważny 
zawód komunistom.

Aczkolwiek trzeba uwzględnić fakt, że głów­
ne tereny ,dostarczające mandatów komuni­
stom, jak departament Sekwany, nie były ob­
jęte ostatnimi wyborami, to jednak należy 
stwierdzić, że wielki wysiłek komunistów po­
szedł na ogół na marne. Trzech kandydatów 
partii komunistycznej, którzy stają w następ­
ną niedzielę do ściślejszych wyborów7, będzie 
musiało stoczyć ciężką walkę o mandat. Dwóch 
deputowanych komunistycznych, wybranych 
do izby w  r. ub. przepadło już na południu 
bezapelacyjnie. To też wieczorny dziennik ko­
munistyczny „Le Soir“ , który w niedzielę o 
godz. 12-tej wydał tryumfalny i głoszący zwy­
cięstwo lewicy dodatek nadzwyczajny, w po­
niedziałek po południu stwierdza, że przy pier­
wszym głosowaniu ściślejszym prawica stanę­
ła do w yborów  jednolicie. Dziennik pociesza 
się, iż w  następną niedzielę solidarność trzech 
stronnictw powinna prawicę zaszachować. Tru­
dno przeprowadzić porównania między w ybo­
rami obecnymi a zeszłorocznymi, niemniej jed­
nak stwierdzić można, że jeżeli chodzi o ilość 
mandatów, to socjaliści zyskują poważnie w 
porównaniu z poprzednimi wyborami samo­
rządowymi, ale nie w takiej proporcji jak pod­
czas ostatnich wyborów do parlamentu.

Radykali tracą natomiast o wiele mniej 
miejsc, niż się spodziewali w porównaniu z ro­

kiem ltidl. W kołach Kierowniczych partii ra­
dykalnej liczono się z utratą około 50 miejsc 
w sejmikach, podczas gdy tak, jak się dziś sy­
tuacja przedstawia, stronnictwo radykalne tra­
ci najwyżej 15, a może nawet i mniej.

Ciekawe są prowizoryczne dane liczbowe, 
dotyczące ilości głosów oddanycl: na poszcze­
gólne grupy. W oświetleniu tych liczb komu­
niści stracili niemal oU tys. głosów w porów ­
naniu z ilością głosów otrzymanych przy w y­
borach parlamentarnych w r. ub., socjaliści, 
którzy zyskali na ilości mandatów stracili ok. 
70 tys. głosów. Z drugiej strony radykałowie, 
którzy mają w tej chwili mniej mandatów zy­
skali w7 porównaniu z wyborami do parla­
mentu 220 tys. głosów. Stronnictwa prawico­
we, które w7 niedzielę wyszły dość dobrze, stra­
ciły jednak ogółem około 180 tys. głosów w 
porównaniu z wyborami parlamentarnymi.

W yniki te, mimo utraty głosów wywołują 
duże zadowolenie wśród grup umiarkowanych 
i prawicowych.

W chwili obecnej naczelnym zagadnieniem 
staje się sprawa jak dalece w drugim głosowa­
niu działać będzie wewnętrzna dyscyplina 
frontu ludowego, to znaczy zrzekanie się przez 
kandydatów poszczególnych stronnictw głosów 
na rzecz przedstawiciela stronnictwa, które w 
danym okręgu uzyskało największą ilość gło­
sów. Sprawa ta jest skomplikowana, poniew7aż 
część kandydatów radykalnych występowała 
w czasie kampanii wyborczej dość ostro prze­
ciw komunistom. Od zachowania dyscypliny 
stronnictwa frontu ludowego zależy w znacz­
nej mierze stopień sukcesu kandydatów cen­
trolewu francuskiego w najbliższą niedzielę.

Min. Roman w Rydze
Ryga, o .  W. PAT. Dziś o  godz. 10.30 sLat- 

kiem  „C ieszyn" przybył z Helsingforsu do 
Rygi minister przem ysłu i hadlu Antoni R o ­
man z m ałżonką, w  towarzystw ie dyrektora 
departam entu m orskiego M ozdzeńskiego i P. 
G odewskiego, k tóry  z ram ienia Izby Prze- 
m yslow o-H  amdłowe j w  Gdyni towarzyszy 
min. R om anow i w  podróż}' po  państwach 
bałtyckich i Finlandii. Min. R om ana w  p or­
cie powołał minister spraw  wewnętrznych' 
Gulbis z m ałżonką, która  w ręczyła  p. Rom a- 
now ej bukiet kw iatów . Min. Gulbis zastępu­
je n ieobecnego min. skarbu Ekisa. Poza tym 
powitał min. Rom ana i towarzyszące mu o- 
soby poseł R. P. w  Rydze Charwat z mał­
żonką, członkow ie poselstw a z  żonami, 
przedstawiciele Izby P rzem ysłow o-H andlo­
wej Łotw y oraz zarząd polsko-łotew skiego 
zbliżenia.

P o  złożeniu oficja lnych  w izyt min. lłom an  
zwiedził znajdującą się w  budow ie stację 
w 'odno-elektryczną Kegum.

Gen. Franco mobilizuje 
kobiety...

Salamanka, 11. 10. (B ). Gen. Franco podpi­
sał dekret, wprowadzający obowiązek zastęp­
czej służby wojskowej dla kobiet między 17 a 
35 rokiem życia. Okres służby wynosi najmniej 
3 la a.

Wynurzenia Goebbelsa

Niemcy pragną żyć ze wszystkimi narodami 
w zgodzie i pokoju, ale...

Berlin, l i .  hi. PAT. Na wzgórzu w  pobliżu 
kąpieliska Seegberg (Szleziwik) o d b y ło  się 
w niedzielę otw arcie  n ow ego stadionu. K ul­
m inacyjnym  punktem  uioc-zystości była m o­
w a ministra propagandy Goebbelsa, który 
poruszył dw ie aktualne spraw y: 1) stosunek 

K ościoła  i 2) p rob lem  kolonialny.
5V sprawie kościo łów  minister ośw iadczył

m. in.: Nie krzyw dzim y kościołów , przeci­
wnie, u jm ujem y im pracy, którą właściwie 
musiałyby' same w ykonać. Jeżeli zaś k ościo ­
ły uskarżają się, że utraciły kontakt z naro­
dem, to należy to przypisań temu, że nie 
umieją już przem awiać do narodu właści­
w ym  językiem . N aród pragnie widzieć czyn 
chrześcijański, którego ucieleśnieniem  jest

1 raczej p om oc zim ow a, niż rozpraw y teolo 
; giczne t. zw. frontu w yznaniow ego.

M ów iąc o sytuacji zagrauilczino-poliłycznej 
N iem iec min. Goebbels ośw iadczył, że Niem 
cy pragną żyć ze wszystkim i narodam i w 
zgodzie i pokoju . W arunkiem  lego jest jed ­
nak, aby inne narody troszczyły się o  swe 
własne sprawy, a pozostaw iały narodowi 
niem ieckiem u sam odzielne załatwianie jeg  
spraw.

Protestując przeciw  zagranicznej polityce 
w ob ec niem ieckiego planu 4-letniege, min. 
Goebbels ośw iadczył, że plan ten ma na 
celu usam odzielnienie gospodarcze narodu, 
ldórem u od ebran o kolonie. 68-m ilionow y 
naród m ożna nakarm ić tylko clilebem , nit* 
zaś frazesam i genewskim i. Nikt nie wie le ­
piej od nas, jak  ciężkich  w ysiłków  w ym a­
gało nakarm ienie naszego narodu. Nikt nie 
w ie lepiej, że potrzebujem y k olon ij, aby uzy­
skać niezbędny obszar życioi^yy. Nikt rów ­
nież nie w ie lepiej, żeśm y w e własnym  kra­
ju  uczynili w szy sitko, aby rozw iązać sprawy, 
które w  obecn ych  w arunkach m ogą być roz ­
wiązane.
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Kronika krakowska
d y ż u r y  l e k a r z y  i  a p t e k

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Pleszowski Igna­
cy, Starowiślna 17, tel. 188-00, Redo Aleksander, 
Zamojskiego 29, tel. 182-57, Sokołowski Adam, Ba­
sztowa 24, tel. 142-04, Stern Natan, Stradom 27, tel. 
178-25.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 45, 
Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 1, Krakowska 
19, Zwierzyniecka 7, Plac Zgody 18.

ADRESY l e k a r z y  k r a k o w s k ic h
Podobnie jak corocznie, Pogotowie Ratunkowe 

Wydaje kalendarz, w którym znajdować się będą 
adresy lekarzy krakowskich. W związku z tym 
Pp. lekarze, którzy zmienili w ciągu roku miej- 
sce zamieszkania, proszeni są o podanie zmiany 
adi esu.

PRAWDZIWA A UDR A MATY ZO W AN A 
GLCCKEL V- HAMELN 

Na ten temat wygłosi referat p. Felicja Stendi- 
guwa na herbatce towarzyskiej YSIZO, Szewska 
1 dziś godz. 5.30 pop. Goście mile widziani.
CIEPLARNIA ZBOCZEŃ 

Jutro o  godz. 19.30 Maksymilian Boruchowicz 
"ygłosi w sali odczytowej przy ul. Dunajewskie­
go 7 odczyt pt. „Cieplarnia zboczeń (L. F. Celine 
1 nasza epoka/’. Po odczycie dyskusja. Goście 
tnile widzi mi.
o b ł a w a  p o l ic y j n a

Wczoraj między godz. 18 a 21 przeprowadzono 
obławę na terenie miasta Krakowa. W czasie ob­
ławy doprowadzono cgólem 70 osób, z tego po 
stwierdzeniu tożsamości zwolniono 20 sób, zaś 
resztę, tj. 50 osób zatrzymano w aresztach poli­
cyjnych do dyspozycji Wydziału Śledczego.

 O ------
— PODUPADŁY KUPIEC, ojciec 7-ga dzieci, z 

których najstarsze liczy 12 lat pozbawiony osta- 
tnio całkowicie możności zarobkowania, apeluje tą 
drogą do litościwych serc, prosząc o jakąkolwiek 
Pomoc materialną. Adres: J P. Kraków.Podgórze, 
ul. Rejtana 5, m. 8. II. piętno.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SFORTOWL 
z w y c i ę s t w o  p i ł k a r z y  p o l s k i c h  n a d

JUGOSŁAWIĄ daje Polsce wielką szansę do fi­
nału turnieju piłkarskiego o  mistrzostwo świata. 
Dewana odbędzie się 6 kwietnia 1938 w Belgra­
dzie. Natomiast nie by] mecz ten walką o puchar 
króla Piotra II.

O PUCHAR PREZYDENTA R. P.: Śląsk _  
v\arszawa 4:1 w Warszawie, drużyna śląska za­
kwalifikowała się do finału o puchar Polski z 
reprezentacją Krakowa 11 listopada br. w War­
szawie

w a ż n ie j s z e  s p o t k a n ia  p ił k a r s k ie : 
Warszawa —• Radom 6:0 w Radomiu, Lublin — 
Radom 2:1 w Lublinie, Berlin — Poznań 11:3 w 
s?Czypiorniaku w Poznaniu, Norwegia — Irlan­
dia 3:2 (1:1) w Oslo w serii mistrzostw świata, 
Węgry —  Austria 2:1 (1:0) we Wiedniu, Francja 
— Szwajcaria 2:1 (1:0) w Paryżu, Francja II — 
Szwajcaria II 3:2 (1:1) w Lozannie, Charlton 
Athletic — Portemouth 5:1, Charlton jest leade- 
r«m ligi angielskiej, dotychczasowy leader Bol­
eli Wanderers przegrał z Sunderland«n. 1:3 i ze­
szedł na piąte miejsce. Brentford — Derby Coun- 
l.y 3:1, Brentford jest wiceleaderem z równą ilo- 
, / j l  punktów z Charltonem, Chelsea — Arsenał 
- :'ź, widzów 70.000, w II lidze Aston Villa prze­
ś l ą  z Chesterlield i spadla na dalekie miejsce, 
PrOwadzi Coyentry City.

l e k k o a t l e c i  s z w e c j i  p o k o n a l i  w ę g ­
łów  w  BUDAPESZCIE AV KOŃCOWEJ KLA­
SYFIKACJI 81:73 pkt. wobec 20.000 widzów. Obie 
rużyny uzyskały po 7 zwycięstw. W drugim dniu 
uwodów sensacją była klęska Szabo w biegu na 
u00 nitr do obu Szwedów Janssona i Nielsona, 
‘Utkiem zlej taktyki. Na 400 mtr Kovacs uzyskał 
°Wy rekord węgierski w 47.7 sek., w rzucie osz- 

-_ePeni Atterwall (Szw) nowy rekord szwedzki 
'°-l0 mir, w biegu na 10 kim Silegi nowy rekord 
p e r s k i  w 31,01.6 min.
„  7  ZACIETEJ WALCE NA FINISZU WYG- 
nP , N°J1 Z SOLDANEM w biegu na 4 kim na
Śnij i w Warszawie, czas Nojego 12,37.2 min, 
0jdana 12,39.4.

JUBILEUSZOWYM TURNIEJU uóDZKIE 
Pol • W gRa CH SPORTOWYCH pokonał IKP 
g, *°nię warszawską w koszykówce żeńskiej

w szczypiorniaku IKP — KPW Poznań 4:4. 
KOp.JDSmNNYM BIEGU NA PRZEŁAJ W ZA- 
fca„ , , EM na dystansie 5.500 mtr zwyciężył No- 

(Zw. Strz.)
•OSŁARZE SOKOLA KRAKOWSKIEGO po-

Nowy sukces u
Tokio, 1L tO. PAT. Agencja D om ei oooio- 

si: Wojska japońskie po  24-gadzinnych za­
ciętych walkach zajęły Szi-Czia-Czuang, mia­
sto położone na linii k ole jow ej Pekin-Han- 
kou, a 227 kim na południc od  Pekinu Przez 
zdobycie tej najważniejszej ze strategicznego 
punktu widzenia pozycji w Chinach p ó łn oc­
nych  wojska japońskie będą m ogły w yw rzeć 
decydujący nacisk na w ojska chińskie, zgru­
powane w okolicy  Tai-Yuanu, stolicy p ro ­
w incji Szansi. Szi-Czia-Czuang, niezmiernie 
ważny węzeł kolejow y, jest /drugim oo do 
w ielkości miastem w prow incji Ropei. Z mia 
sta tego do la i-Y u an u  prowadzi linia k ole­
jowa długości 243 kim.

Chińskie wojska, opuściwszy Szi-Czia- 
Czuang, ostatnią ich bazę obronną w Hopei, 
cofnęły się w kierunku m iejscow ości Saun- 
Fe-Fu, leżącej na linii kolejow ej Pekin— 
Hankou o 390 kim na południow y zachód 
od Pekinu. Japońskie loty rozpcsanw eze 
ustaliły, że wojska chińskie pospiesznie oko- 
pują się w okolicy  Szin-Te-Fu i umacniają 
tę m iejscow ość. Zdobycie w stosunkowo 
szybkim  czasie Szi-Czia-Czuang należy przy­
pisać szczęśliwej operacji, polegającej na 
rów noczesnym  frontalnym  i flankow ym  ude 
rżeniu. Oddziały japońskie ścigają obecnie 
trzema drogam i ojska chińskie, cofa jące 
się na południe od  Szi-Czia-Czuang. Giu-py 
lisziguro i Sakaniszi, które w yparły wojska 
chińskie z Szi-Czia-Czuang, przekroczyły 
rzekę Huto i ścigają nieprzyjaciela wzdłuż 
linii kolejow ej Pekin— Hankou.

R ów nocześnie grupy Uasegawa i Okam oto 
przeszły tę rzekę na południe od Czeng-Iin- 
gu i posuwają się za wojskam i chińskim i w 
kierunku południow ym . Pozostałe wreszcie 
grupy japonslCe Kobayaszi, K oiło, M o rm o - 
to i Suzuki, po pokonaniu w ojsk  centralne­
go rządu wzdłuż linii kole jow ej Czeng-Tai 
posuw ają się również na południe od  Szi- 
Czia-Czuang.

Sytuacja na trantach
Tokio, 11. !0. PAT. Komunikat dow ódz­

twa w ojsk  japońskich w Chinach Front pół­
n ocn y: zdobycie miasta Sziozia<-.zuang japoń ­
skie kola w ojskow e przedstawiają jako n o­
wy sukces o doniosłym  znaczeniu. \\ edlug 
urzędow ego komunikatu zajęcie tego miasta, 
będącego ważnym węzłem kole jow ym  w y­
kazuje całkow ite załamanie w ojskow ych  o-

Dalsze certyfikaty dla studentów 
techniki hajfskiej

Warszawa, 11. 10. (A ). Centralny Urząd Pa­
lestyński otrzymał wiadomość hańskiego Te­
chnikum, że jest jeszcze pewna ilość wolnych 
miejsc, i istnieje możliwość otrzymania certy­
fikatów jeszcze dla pewnej grupy przyjętych 
studentów'. Zainteresowani powinni natych­
miast zwrócić się do Urzędu Palestyńskiego.

Zakończenie procesu Pinkierta
Warszawa, 11. 10. (A ). Dziś zakończył się 

trwający od 3 dni proces Pmkierta. W  ciągu 
całego dnia trwały przemówienia stron. W go- 
dzianch wieczornych sąd ogłosił, że wyrok zo­
stanie wydany w środę o godzinie 1 w  połud­
nie. W  ostatnim słcwie Pinkiert rozpłakał się 
i oświadczył, że nie jest zawodowym przestęp­
cą i prosi sąd o łagodny wyrok, ażeby miał m o­
żność poprawienia się.

konali AZb krakowski w regalach długod; stan- 
sowch na trasie Kraków   Bielany — Kraków.

TRENERA WĘGIERSKIEGO DLA WATERPO 
LISTÓW zaangażował Pol. Zw. Pływacki. Tre­
nerem tym bedzie Rajkyi. Obóz dla reprezentacji 
waterpolowej odbędzie się w Warszawie w 
CIWF-ie w grudnui br. i potrwa trzy tygodnie.

POL. ZW. NARCIARSKI organizuje 16 btn. do­
roczną przedzimową konferencję programową w 
Krakowie.

BRADDOCK WYCOFAŁ SIĘ Z MECZU Z 
FARREM, który miał się odbyć 29 bin. w New 
Jorku. Zamiast niego walczy^' będzie Maks Baer.

ojsK japońskich
peracyj C hińczyków  na p ó łn oc od  rzeki 
Żółtej. Prow incja  Szansi jest obecn ie zdana 
na łasKę i niełaskę Japończyków , którzy po- 
zatem będą lrmgli, jak się zdaje, bez więk- 
kszych przeszkód posunąć się do brzegów  
rzeki Żóttej. Dziś oddziały japońskie zajęły 
m. Kuanczeng (28 km. na potudnio-w  schód 
od  Szicziaezuaing). Lotnictw o japońskie b om  
bardow alo Szuozou (417 kim na południe od 
Tientsiiiiu) i Suhsien (7(J km  na południe od 
Suczou).

Front szanghajski: Natarcie p iechoty ja ­
pońskiej na całym  p ółn ocn ym  odcinku fron ­
tu prow adzoe przy pom ocy7 artylerii lotnie* 
twa. W oki jgu na zachód  od  Lotien Japoń­
czycy posunęli się na zachód  w kierunku 
ufortyfikow anej pozycji Kiating. Ajtl vleria 
chińska bom bardow ała  przedm ieście Szan­
ghaju —  Honkiu, gdzie zam ieszkują obyw a­
tele japońscy. Kom unikat japoński twierdzi, 
że są sbtóffy w śród ludności cyw ilnej.

Front p o łu d n iow y : W zm ożon a  aktyw ność 
lotnictwo japońskiego, które bom bardow a ło  
objekty w ojskow e w K antorie, kole j Kan­
ton— Hankou, Lochezong (200 km  na p ó ł­
noc od  Kanlonm), Cungfa (60 km  na pó łn o­
cny w schód od Kantonu).

*• *
Szanghaj, U. 10. PAT. W ed łu g  aepeszj

agencji Cential News z Nankkiu, w ojskow e 
władze chińskie twierdzą, że w ojska chiń­
skie są wciąż jeszcze w posiadaniu miasta 
Czi-Gziu-Czuang.

Japoński „trust mózgów"
Tokio, 11. 10. PAT. Na dzisiejszym posiedze­

niu rady królewskiej aprobowano projekt pre­
miera Konoye stworzenia „trustu m ózgów", 
który będzie posiadał charakter rady dorad­
czej przy rządzie do chwili zakończenia kon­
fliktu chińsko-japoiiskiego. Stanowiska człon­
ków7 „trustu m ózgów" będą równoznaczne ze 
stanowiskiem ministrów. Oficjalna lista człórt- 
ków  „trustu m ózgów" nic została jeszcze ogło­
szona, ale według półoficjalnych inform acyj 
w skład jego wejdą: generał Ygaki, gen. Araki, 
jako przedstawiciel armii, admirał Suetsugu, 
reperezentujący koła finansowe, lvlachida pre­
zes stronnictwa Minseito, Ionez Maeda leader 
partii Seiyukai, Akida reprezentujący stronnic­
two Yusuke i Matsuoka jako przedstawiciel ja ­
pońskich kół dyplomatycznych.

Prez. Roosevelt o polskich 
bohaterach walk wolnościowych
(Specjalna służba injormac. „Now. Dziennika"J

Waszyngton, 11. 10. (B ). Z okazji uroczy­
stości ku czci Pułaskiego wygłosił prezydent 
Roosevelt przez radio przemówienie, w którym 
powtórzył fezy mowy chicagowskiej. W  zwią­
zku z obchodem ku czci polskiego bohatera 
określił prez. Roosevelt polskie walki wolno­
ściowe jako przykład dla amerykańskiego i- 
deału wolnego ludu. Nazwiska polskich patrio­
tów Pułaskiego i Kościuszki stanowią symbol 
wolności, a czyny ich związane są na wieki / 
amerykańskim bojem o niepodległość.

Echa rozruchów na wiec* 
faszystów angielskich

Londyn, 11. 10. PAT. Przed sądem tutejszym 
stanęło dziś 14 osób, oskarżonych o wywoła­
nie rozruchów w czasie wczorajszego zebrania 
faszystowskiego, zwołanego przez Mosley'a. 
W szyscy oskarżeni zostali prowizorycznie 
zwolnieni po złożeniu kaucji w wysokości 5 
funtów od osób?.

Transporty wojsk włoskich 
do Libii

Neaipol, 11. 10. P A L  W  dniu dzisiejszym  
odpłynęło do  L ibb  5.400 żołnierzy. P ołow a 
z nich, należąca do 61-ej dywizji p iechoty 
odpłynęła na statku „Ligura", zaś druga 
połow a, składająca się z oddziałów  62-tej i 
63-ej dywizji —  na statku „P ieinontese".



Poszukuje s.e lo
20-pokojowego w centrum miasta. —  Oferty 
do Zarządu Miejskiego w Krakowie. 6 0 2 9 k

16 , ..NOWY DZIENNIK" wtorek 12 października

Pocztę szyfrowe 
inseratową

u lt iy  w rzu cać w ciąga 
całtg© dnia
tylko 

do skrzynki
wm urow anaj w bramie 
przad .Nowym Dziennikiem’ 
a którą op różn ia  się 

6 razy dziennic.

POSZUKUJĘ rutynowanej 
buohalterki ze znajomością 
korespondencji polik ie j. — 
Zgłoszenia i  odpisami św ls- 
Jeotw. pod „E . T .“  do 
Adm inistracji ..Nowego 
Dziennika", 4712g

K A SJE R K A  sklepowa p o . 
trzebna do przedsiębiorst­
wa handlowego. Z kaucja 
m ają pierwszeństwo. Zgt. 
pod „Zaras K. P ." da A d- 
m lnistracji „N ow ego Dalen. 
nika“ . 4708g

Posad psiuNuja
OCZKA w pończochach 
sposobem fabrycznym  pod.

nosli Zakład plisowania, 
haftowania Friedman, Sta. 
rowiślna 41. tel. Uł-81.

4628g

FRZYJM UJĘ do n y o la ,
chodzę po domach, w yko. 

ouję wszelkie przeróbki. 
Liser, Sebastiana II. m. 9. 
U. p.

BlUItO Pośrednictwa P ra . 
cy  W IZO, Szewska 4. Go­
dziny urzędowa 9.45 — 11 
i 3 -  5.

KORESPONDENT buchał, 
ter siła pierwszorzędna z 
praktyku 15-lotnią obejmie 
3 godzinne zajęcie w ieczór, 
ne. Kom ercjalista włada 
jąoy jeżykam i. Pod „O . 
BCE JĘ Z Y K I" do A dm ini. 
stracji „N ow ego Dzienni. 
ka‘ ‘ . 61037k

PBZEP1SUJĘ na maazy. 
nia Voglówna Związek — 
W W . Świętych 8, I  p. — 
tel 105.57. 3951g

B1ELI2N IARKA, specja­
listka koszul męskich szy­
je po cenach niskich. Ohren 
stein, Paniióska 14.

46F3*

PANNA z ukończoną 3 k[ 
Szkoły Handlowej znająca 
buchajterię stenografie i pi 
sząca biegle na maszynie 
poszukuje posady biurowej 
lub u adwokata. W ynagro. 
dzenie skromne. Zgłoszenia 
do A dm inistracji ,,Nowego 
Dziennika" pod „Zaraz".

59S3k

RUTYNOW ANA wycho 
wawczyni po maturze 
gimn. semin. freblow . 
kim 1 kursach sanitarnymi 

poszukuje posady. Zgłosze­
nia pod „Szoszana", Die. 
tla 7/2. 4683g

PROFESORKA GUMNA. 
ZJAŁN A M ATEM ATYKI 
przygotow uje do matury i 
egzaminów. Kraków, Sta. 
rowiślna 8. m. 5. telefon 
135.70. 5989i

L o k a l e
DW A pokoje z kuchnią z 
pełnym  komfortem, parter 
św. Łazarza .  Boczna U. 
do wynajęcia. Wiadomośó 
U dozoroy. 4689g

I POKOJE ■ kuchnią s 
pełnym  kom fortem  Gertrn. 
dy 29. III . p. przy plan. 
tach do wynajęcia. W ia. 
domotó n dozorcy. 4690g

DO W YN A JĘ C IA  dwa po.
koje frontowe na biuro, 
oichy przemysł lub tp. PI. 
wnice obszerne elektryez. 
nie oświetlone. W iadom ość: 
Dr. Goldwasscr, Sarego 7.

4692g

DWUPOKOJOWE pełno, 
kom fortowe mieszkanie Al.
Krasińskiego 12. wolne. D o. 
zorc-a wskaże. 463 lg

REKLAMA  
DŹWIGNIĄ 
HANDLU ~

FOKOJ a osobnym przed 
pokojem  na parterze, oa
biuro lub cichy przemysł 
od zaraz do wyuajecia. — 
Gertrudy 2. m. 2. 5960k

DW A pokoje frontowe, —
przedpokój, kuchnia. Zy.
blikiewicza Ha. III, p.

•WUk

TRZY oraz 2-pokojowe 
mieszkanie, peluokom forlo- 
we wolne. Kraków, Syro, 
komii 17. ui)2.)k

PEŁNOKOMFORTOWY po.
kój osobne wejście z utrzy. 
maniom — bez, do wynaję. 
cia. Librowszczyzua 6/6.

6U2śk

POSZUKUJĘ pokoju na 
biuro oddzielne w ejście — 
Zgłoszenia: Administracja
„N ow ego Dziennika" „N a­
tychmiast” . 4702g

POKÓJ frontowy słonecz­
ny, umeblowany, kom for. 
towy, I. piętro, osobne w ej- 
śoie — wolny. Rakowicka 
1. m. 12. 6017 k

DWUPOKOJOWE pełno- 
kom fortowe, Popiela 18. — 
wolne. Dającym  kaucję 
znaczne iniżkl. 6021k

PEŁNOKOMFOBTOWE — 
8 .  obpokojowe mieszkanie 
do wynajęcia. Starowiśl- 
na 60.

KOMFORTOWEGO pokoju, 
nlekrępnjąoego s nżyclem 
łazienki w śródmieśoin po . 
słukuję. Telefon 140.86.

6023k

POSZUKIW ANY OBSZEB- 
NY LOKAL parterowy na. 
dający się na interes to­
warowy z wystawami w 
Rynku Gl. w Krakowie. — 
Zgłoszenia sub „MERUUH ' 
do Adm inistracji „N owego 
Dziennika". 47]lg

PIĘKNY pokój dwuosobo. 
wy, osobne wejście do w y. 
najęcia, Starowiślna 31/35.

4710g

POKÓJ kom fortowy, p ia­
nino — telefon z utrzyma, 
nlem do wynajęcia. Duna­
jewskiego 6. of. B. drzwi 
20. Zgłoszenia od 9 — 11 
i ad 2 — 4. 4707g

POKÓJ kom fortowy dla 
pań do wynajęcia. Mosto. 
wa 12/5. 4705*

—> O gdybym ptaszkiem była!'... — śpiewała pani! 
—  Tobym kota kupił —  pomyślał gość.

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i Dez odnoszenia oraz ns prowincji
i z przesyłką pocztową .  ■ , miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.bU 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50

(.•GŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest l  milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i n&desłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona aa tekstem 6 ła­
mów po 36 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy aa 10 słów.

Ł * v  . . . . .   . . . . . , . . „ u C

— Karmel, Kolelek trzy. — 
Miesięcznie sześó zl.

STENOGRAFII NOWO 
CZESNĘJ w 10 lekcjach 
perfekt wyucza ZOFIA 
SCHÓNGUTOWNA \YTYV. 
•Świętych 8 front I piętro 
tel. 109.97. OPŁATA M IN I. 
iUALNA. 5085 k

F O R T E P I A N U  
PROF. 1SRAEL1

TELEFON 113.60.
4565 g

-  SZKOŁA MUZYCZNA 
PRZY i. T. M. ul. Zybli. 
kiewicza 5. tel. 170.51. ■- 
M UZYKA, RYTM IKA. -  
PRZEDSZKOLE. Przedmio_ 
ty teoretyczne. Znaczne 
ulgi dla niezamożnych. — 
Zniżki kolejowe przewl. 
dziane. 5981k

HEBRAJSKIEGO Języka 
wraz 2 judaiką udzielam 
we wszystkich stopniach. 
Ceny przystępne. S. W AL. 
KOW SKI, KRAKÓW , MIO­
DOWA 22. II. p. 71037k

ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego zbiorowe, indywidu. 
alne najlepszą metodą. •- 
W einfeldowa, Zyblikiew i- 
cza 14. 4709g

ANGIELSKIEGO wyucza 
Dżek, indywidualnie lub 
zbiorowo- Zgłoszenia: Bo- 
denstein. ul. Sarego 14 
m. 1. 4734*

z n e
ivŁU*.L> aU\v 1‘1NAN&0_
W YCiI możeaz siq pozbyć 
mając los z Kolektury 2y*l, 
INW ALIDÓW  WOJEN. -  
KRAKÓW , GRODZKA 59.

4512tf

UBHANIOZMIAN zamienia 
starą garderobę męską na 
pierwszorzędne materiały 
bielskie. KOZŁOW SKI -  
Kraków Telefon 148.62. — 

5591k

W SK AZAN IE placówki dla 
m łodego adwokata wyna­
grodzę. Ewentualnie spół. 
ka. Zgłoszenia: Administra 
cja  „Nowego Dziennika*' 
„Reprezentatywny**.

LUSTRA l OSZKLENIE
okien wykonuje najtaniej 
S, Finkelstem, Krzyża 3. 
TelefoD 129.03. 6016k

BEZPŁATNIE wizytówki 
otrzymasz zamawiając dru­
ki w Drukarni A rtystycz. 
nej. Krzyża 7. Tel. 118-61.

6029U

WYTWÓRNIA szablonów 
do plisowania i guwrowauia 
poleca form y już od 3 mm 1 
wzwyż po najniższych ce* 
nach Kraków Grodzka 25, 
m. 4

F A R B Y  -  LAKIERY 
(.F A R B O B L A 8 K‘* 
Kraków, Kalweryjska 29, 
t e l  149-79

SMACZNE obiady po zol 
żonej ceni© wydaje ał©. — 
Dietla 111/T p m. L

4490kr

OBEJMĘ poważne zasl*;. 
pstwo (branża kolonialna) 
posiadam 10,000. Z g łoszen i 
Adm inistracja „Nowego
Dziennika** pod ,,Ełte“ .

458 Ik

F A BR Y K A  Makaronu i 
przetworów mącznyeh wraz 
z urzudzeniem do wydzier­
żawienia lub sprzedania. — 
Zgłoszenia pod „Makaron'* 
do Administracji „N owego 
Dzienni ka“  46752:

NOSZONĄ M ĘSKA DAM.
SKĄ garderobą kupuje 
płacę najlepsze ceny Gold. 
berg. Gazowa 11 Tel. 168-21.

8744*

PRZENOŚNE PIECE K A . 
FLOWE b, praktyczne na 
zimę do sklepów biur i 
mieszkań poleca C. Hal_ 
berstam, "Starowiślna 70. 
Telef. 105 16. 4655?

PARCELE budowlane przy 
ul. Skawińskiej i nad W i­
słą przy Bnlwarach do 
sprzedania. Zgłoszenia do 
kancelarii adwokata Dr a 

L eona Diamanda, w K ra, 
kowie, nl. Basztowa 9.

5S90Ł

W YTW ÓRNIA IRYSÓW
(stolwerek) poszuknje od„ 
biorców. J. J. Rotsztajn, 
Będzin. Kościuszki 20.

DENTYŚCI. Urządzenie za. 
kładu dentystycznego kom­
pletne, piękne laboratorium 

, jakoteż fachowa biblioteka 
do sprzedania. Wiadomość 
L, Graubartowa, Żółkiew, 
Muszkietu 2.

PIANINO pierwszorzędne 
marki „Proksch“ do sprze­
dania. Wiadomość od 2 — 5 
ul. św. Jana 2/16.

Id/M iih. l  dobrze prosperu­
jącym  interesem, o 2 po­
kojach. kuchni, spiżarni du­
żej komorze do sprzeda, 
nia na prowincji. — 
Cena 5.006 zł. Zgłuszenia 
do Administracji „Nowego 
Dziennika" pod ,Egzysten­
c ja - . 21037k

i  y  n
.o’m i  icD (t 

óann nenbo tiy -w 1? 
itrce u .ntaiyo panu jrtn 

T i f  i c c  bz a trn  
5’DTtłapo *3a inafTd 
nrtipon cy  'i'no .m b s - 
5 .5 0  p n e  5 .2 5
nać.-: ,nvp nrm (2 
by e^ b j trrtp b'T mn 
w y  iv'i< a 'om i nijniten 
■rmn nya usfua ”an« by 
— .njtisii nriY jitp â wn 
2.10 cp vnan
rpiicb ,2.20 pitS pna 
ancon ’3U’ "ana nanon

.npR-i
M, D. Księski, Kraków, 
nlica Kalwaryiska 14

W ANNY żelazne, emalio^ 
wane, w dobrym stanic 
tanio do sprzedania, Hotel 
Francuski, Kraków.

GOJak

NOWOCZESNĄ jadalnią w 
dobrym  stanie do sprzeda, 
nia. Oglądać 2 — 3, Kra 
sius kiego 8/9. 470(jg

I NS ER ATOW
D R O B N Y C H
n l *  p r z y j m u j ą  alą  

telefoniczni* 
tylko wprost 

w Administracji 
I wyłącznie 

Z A  G O T 5 W K ( ,

P o c z t ,  e z y f r e w ą  
o d b i e r a ć  m e t a n  tylks
w ciągu 14 dat od daty 
ukazani, . lę  odnośnego 

Inseratu.

GODZINY ĆWICZEŃ W ŻYD. TOW . GIMN.
• a

Młodzież szkolna ćwiczy c o d z i e n n i e  
(z wyjątkiem sobót i niedziel) 
bez przerwy od godz. 8 rano do 3 pop. 

Kurs uczniów: w poniedziałki i środy
od g. 6—7 wiecz. 

Kurs p a n ów  w  poniedziałki i środy
od g. 8—9 wtecz. 

Kurs dzieci: we wtorki i czwartki
od  g. 4— 5 popoŁ 

Kurs uczenie; we wtorki i czwartki
od g. 5—6 wiecz.

Kurs pań: w e w iórk i i czwartki od g. 8—9 wiecz 
#

Kurs dzieci (rytm ika): w  poniedziałki i środy
od  g. 4— 5 popo,

Kurs uczenie (rytmika): w  poniedziałki i środj
od g. 5—6 wiecz

*
Obniżona opłata wynosi 2 zł. miesięcznie dla kur- 
sów gimnastyki,, dla kursów rytmiki 4 zl. miesię­
cznie. — W pisowe 1 zl.

*

Zgłoszenia dodatkowe przyjmuje sekretariat co 
dziennie od  4— 9 wiecz. w Żyd. Domu Gimn. 

przy ul. Skawińskiej Bocznej 13.
*

Sala, szatnia, tusze itd. są centralnie ogrzewane.

CENY w złotych: L strona 1.25. —  Tekst. L—. Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.C5 gr. Gratu« 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.— . Ogłoszenia ślubne i zaręczynow# 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—.  Nekrologi (klepsy* 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza sif 
25% , za druk kolorowy 50%.

NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w poniedz i dni poświąfc
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